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H tjdzy pokojem i wojną.
Paryski yi-spółpracuwnik pcdityczny „Prager 

P ressy“ (organ p. Benesza) p. F. Mfiiet w artykule 
■wstępnym p. t. r  Pańcia i P asja  vNr. 84 z dnia 25. III.) 
p o d je , że gdy z końcem lutego w  prryskiem  mini­
sterstw ie snraw  zagra zebrali gję francuscy rzeczo­
znawcy, aby opracować program prac konferencji w 
Genui. to zjaw ia się w śród niolt myśl! iż Francja 
powinna stanąć na er d e  ix>lityki zmier/^yącej do 
odbudowy Rosji. Pod wpiywem tej myśli najt^żsfi 
z francuskich ekspertów' opracsbycdi plan odhudowy 
Rosji, k tóry  angielsko-niemieckiej koncepcji handlo­
wej ekspkT dacii przcclwistawił ni ogram organizacji 
rodzimej rosyjskiej produkcji rolnej i przemysłowej.

Autruwic tego plany — pisze „Piaigcr P resse“ — 
wykazała. że interesom rosyjskim nieskończenie bar- 
cfcjej odpowiadałoby uruchomienie rolnej i przem y­
słowej produkcji ożywienie wewnętrznego hancilu 
aniżeli organizowanie eksportu i importu.

„Jes t  rzeczą zbyteczną — z a  uważni następnie p. 
Millet — podkreślać znaczenie takiego projektu. 
Pozwoliłby on Francji stać się oręćowneczką dobrze 
zrozumiałych interesów kontynentu europejskiego 
przeciw handlowej polityce św iata anglosaskiego. 
Tek otwkriaby s^ę prz u franci-ką  tyką '■ F.uro- 
pie na daleka j«»x<5 złość rozmierzona perspektywy,
; w ytw orzyłoby się u- turaine zcspoRnic stanowiska 
francuskiego z tein, jakie nUwątpliwie zajmą pań 
aPwa nłłflaj en terty “ .

Tymczasem — jak wiadomo — delegacja fran­
cuska na konferencji rzeczoznawców w Londyme 
żadnego programu odbudowy Rosji ni< przedstawiła. 
Stało się to  na rozkaz rządu łrancuskeigo, udzielony 
w ostatniej praw ie chwili, bo na parę dni przed w y­
jazdem ekspeitów francuskich do Londynu.

P. Millet jJ-Lo przyczynę tej niezdecydowanej 
polityki Francji w obec Rosii podaje wpływ tego 
drugiego kierunku, który jest nieprzejednanie wrogi 
sowietom, i uważa. że odbudowując Rosję utrwali 
się rządy bolszewickie, a  w każdym razie przedłu­
ży- się czas ich trwania

„Prager P resse“ słusznie zauważa1, że tak. jak 
w XVI. wieku wzgląd na konsolidację muzulmani- 
znui nie mógł powstrzym ać arcychrześcym skich 
królów francuskich przed nakazywanym  racją stanu 
sojuszem z Turcją, jdk w  XVII stulecia wzgjąd na 
umocni arii/e protestantyzm u nie mógł przeszkodzić 
kar dyn-: łowi Richelieu w związaniu się wedle wska­
zań francuskiej racji. startu z protestantami niemiec­
kimi, a związek ten nie przeszkodził Franci i pokonać 
u siebie kaiwiniziuu, twe też i obecnie wzgląd na 
konsolidację bolszewjzmu nie powinien pow strzy­
mać Francji: od wejść5a na drogę wskazana jej naj­
wyższym  interesem państwowym, mai drogę porozu­
mienia się z Rosja sowiecka i objęcia kierownictwa 
tej polityki kióra zm iaza do odbudowy Rosji — w 
przeć wstawieniu się Niemcom i Anglesasoth.

„Prager Presse" w  ostatecznej konkluzji w yra- 
' ża nadzieję, którą w zupełności podzieli my, że p. 
Poincare ostatecznie przychyli się do tego progra­
mu w sprawie rosyjskiej, k tóry  naszkicowali francu­
scy rzeczoznawcy pod kierunkiem p. bcydouxa, - * 
że stanowisko małej ententy może tu mieć znacze­
nie decydujące.

P. Skim rm t. jeśli pojechał na zachód bronić pę­
kom naszego na wschudzie. niewątpliwie za paczel- 
ne swe zadanie uważa pozyskać rząd francuski dla 
tego programu odbudowy Rosi’, laki opracowała 
komisja rzeczoznawców francuskich z końcem ze­
szłego inicsfąct-'.

*  *  •

Odnośnie do problemu rosyjskiego w  polityce 
międzynarodowej zmagają się w tej  ̂cbw.li trzy 
kierunki. Zn U-gają się one tak w Paryżu, jak i 
Londynie. Dwa z nich są pokojowe j zmierzają do 
uznania Rosji sowieck ej; do przyjścia jej z pomocą, 
trzeci jest kierunkiem wojny, znnerźa do obalemh 
ustroju- sowieckiego 6,'lą zbrojnej interwencji.

Steny Zjednoczone są przeciwne uznaniu Rosji 
sowieckiej i przystąpieniu d-o gospodarcze? z nia 
współpracy; jedu-a z przyczyn 'ch odmowy wzięcia 
udgiidu w  konferencji genueńskiej było zaproszenie 
r.a n i  sowietów: w komentarzu póloficjalnym po­
wiedziano zr&sztą wyraźnie, odbudowa Furopy jest 
spn wą niedojrzałą 'tak długo, dopóki trw a raąd 'so­
wiecki, k tó ry  luuwunżliwią większej części Europy
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L. Csaros zmenil swój program genueński.
Londyn. (PAT) Hayas. „Daily Mail“ dowiaduje 

s;ę, że Lloyd Georgu wobec opozycą ministrów kon­
serwatywnych zaniechaj projektu zmierzającego do u- 
zuania sowietów oraz zmienił swój program dotyczący 
konferencj. genueńskiej, wreszcie postanowił zaząd-ać 
od sowietów uznania długów zagranicznych jako ko­
niecznego warunku przed rozpoczęciem dyskusji w  
sprawce uregulowania problemów finansowych.

Lonó/n, (PAT) W . B. K. Wczoraj po południu 
przewód' czył Lloyd George na R ad /e  ministrów, na 
której omawiano sprawy- konicrencj, genueńskiej i spra­
wę yoruin zaufania. Nastęrnic odbył się bankiet, w któ­
rym wz.ą! Udział Lloyd George, ministrowie ! iradse-

| kretarzo stanu, Lloyd George wygłt>sij mowę, po kió

I rej wy’wią zata się dyskusja nad sytuacją polityczną. 
Przemawiał rów uielż Churchil.

Leafield. (PAT) Radjo. Dz’ś u bal ił Lloyd George 
ua posiedzeniu gabnetow cm formułkę dotyczącą kwe- 
st:j zaufania do polityki rządu na konferencji gemteń- 
slćej, która to formuła będzie przedstawiona Izbie 
gmin. Premier był na audjencji u króla.

Londyn. (PAT) H a n s . LI >yd George prz-edstawn 
osobiście w Izbie gmin projekt uchwały ustalającej li­

nię pobtyk’, jfekiej mają się trzymać przedstaw-ciele 
Anglji na konferencji genueńskiej. P rzy tej sposobności 
I wygłosi premier mowę o bardzo doniosłem znaczeniu.

f sąnie pfaiij Po Oenisi |aXa Htjsy.
Moskwa. (PAT.) W 6K  Dnia 27. bm. otworzył 

'^emn 11-ty kongres komunistów. W  Przemówieniu po- 
witalnem zaznaczył on, że głównym celem obecnego 
kongresu jest wzmoctucnie jedność' partyjnej, oraz za- 
sranowif-.nie się nad sprawą współdziałania <z inneml 
stronnictwami komunistycznemi na zachodzie. Dokona­
no następnie w yborów  do zarządu parrji. W ybrano

między innymi Lenina, Trockiego, Zmowiewa ę Kamię- 
netwa. Po wyborach wygłosił Lemin przeszło trzygo­
dzinną mowę, W  której rozwinął zasady nowej polity­
ki gospodarczej Rosji. W  toku przemówienia zaznaczył 
>n między innymi, że Rosjanie pojadą do Genui n o  
jako komuniści, lecz jako kupcy.

rozbrojenie się. Pow yższe stanów bko Ameryki jest 
w tej chwilj najpotężniejszą dźwignią tych w szyst­
kich czynników, które dążą do w y w o ła n ia  y  czasie 
najbliższym nowej iw antury wojennej na wschodzie.

Emigracja rosyjska; żywioły monarchistyczne w 
całej Europie skupione przy wszystkich tronach, 
jakie dotyehcźi ls istnieją i p rzy  ruinach tych które 
wielka wojna, obaliła-; u nas niepoczytalni fcderali- 
ści, którzy z granicą traktatu ryskżego nie mogą się 
1/ogodzić. ^sz-ys-tko to zabiega niezmordowanie o 
wywołanie nowej nw antnnrczej ekspedycji zbrojnej 
na Wschód. Wiadomości o zbroicniach i orgrwflb- 
wan.u się band wr-a-nglowskich i petlurowskicli pod 
skrzydł mi Belgradu ł Bukaresztu, pod protekcją 
wpływowych kół Paryża. Londynu i Beri nji świad­
czy, że uderzenie na Rosję jest przygotowywane.

Równocześnie czuje się już bardzo w yraźnie 
irrteiizywr.ą pracę dyplomatyczną, która rozsnuwa 
misterną s-jeć intryg i prowokacji, jakie mają wplą- 
tpć w danej chwili, państwa c; łe i narody w brew  
ich woli we wojnę.

Siła tego międzynarodowp.go obozu, który dą­
ży do wywołania wojny z Rosją sowiecką rośme 
tern, żc lćerunek zmierzający do ustalenia pokojowej 
w spółpracy z sowietami dz cH -się na dw?a w ytacza­
jące się wzajemnie: npi kierunek Lloyda George‘a, 
oparty o koncepcję handlowej eksploatacji Rosji 
głów nie przez Niemcy i Angtję. j na ten drugk który 
odpowuada interesom Francj5. Malej Ententy 1 samej 
Rosji i znalazł wyrfiz w planie organizacji produk­
cji i osyjsk(ei. planie Jaki opracowali rzeczoznawcy 
fr; iticuscy.

Lloyd George‘cwi nie udała s;ę g ra  o pozyska­
nie Francji dlp jego planu odbudowy Furopy przez 
sojusz fiTncusko-nicmiecko-angielski — tak entuzja­
stycznie w itany w grudniu z. r. przez naszą prasę 
belwederską z „Czasem;* na czele — obecnie zacho­
dzi, obawa,, czy upadek programu L. George‘a, — 

.skutkiem n ezdecydowanego stanowiska* Francji, nie 
przerodzi się w tryumf innego programu: zbrojnej
iikwidacji bolszewizmu na podstaw-jc poroztim iena 
frant usko niemiecko-angielsk ego.

Opozycji ! z jaką ostatnio spotkał się w y  binecie 
angielskim pro-gram polityki rosyjskie. Liowda Geor-

ge‘a; ustępstwa, jakie premjer angielski poczynił 
Churchilow i, co do uznania sowietów, każą cczeki- 
wać, że na konferencji genueńskiej Anglja nie bę­
dzie kruszyć kopjj w  obronę idei pacyfikacji V. scho 
du, uznania sowietów i nawiązania- z  nimi regular­
nych stosunków. Jeśli Francja i Mała Ententa nic 
podejmą w Genu' opuszczonego przez Llyoda 
George‘a sztf mdaru pokojowej współpracy z Rosją 
sowiecka, i nie w ystąpią z własnym programem 
odbudowy Rosji, jeśli spełnią się ooawy rządu so­
wi rckiego. że Europa wyciągnąwszy rękę do giną­
cego z głodu narodu rosyjskiego w chwili decydu­
jącej obróci sję doń pleca-m;, w  tanim razie w ytw o­
rzy się na W schodzie sy tu ac ji która pozwoli mię- 
dzyn rodowemu obozowi wojny sprowokować no­
w ą awanturę.

W  dniach najbliższych rozstrzygną s'ę losy po­
koju i wojny; problem bowiem rosyjski musi być 
rozw ązany. tak lub inn-czej. -Gbo uzma-niiein rządu so­
wietów i przystąpicniem do odbudowy Rosji, albo 
też nową w ypraw ą wojenną, celem 1'kwid' cjj bol- 
szewązmu, i na rei awanturniczej drodze regenero­
wania... stosunków gospodl rczych z Rosją bez któ­
rych niemożliwą jest gospodarcza odbu-Jowa Europy.

Tak więc losy wojny i pokoju na naszym 
Wschodzie wożą się w  tej chwili w P aryżu; w P a­
ryżu nie w Londynie, bo Lloyd George programu 
pokojowego już nie broni, obronić go nie jest w s ta ­
nie; w  ręku p. Poinct.-rego ; Malej Ententy leży wi­
tej chwili i w dniach najbliższj cli decyzja o dniu 
jutrzejszym.

Jaką będzie ta  decyzja? Czy p. Poincare przyj­
mie ostatecznie program  opracowany przez francu­
skich rzeczoznawców, program odbudowy Rosji i 
pokoju? Czy pójdzie za głosem francuskiej raejj sta­
nu i najpierwszego z interesów sprzymierzonych z 
Francją, rowo-pow stałych państw narodow-ych?

/.•■leżncm to będzie w  znacznej mierze od stano- 
wusk- jakie zajmie Polska i Mala Ententa. Zależnem 
będńe głównie od tego, czego p. Skirmunt będzie 
w Paryżu b ronć — spraw y pokoju czy wojny. Jak 
sta/owcz-o będzie bronił?

Na razm jesteśmy między pokojem i wojną.
(nU
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Przegląd polityczny
POLSKA A ODBUDOWA ROSJI.

„Rzeczpospolite*1 donosi z Paryża „Petit P leu“ 
ł-anneszcza dzisiaj naćfer charakterystyczny artykuł w 
spia-wie odbudowy Rosji. Autor artykułu wykasuje 
dlaczego Polska musi odgrywać przy tej odbudowie 
ogromnie ważną rolę. Polska ma z pośród narodów 
europejskich najwięcej kwalifikacji do tego zadania i 
ma prawo zabrać ważny glos w sprawach rosyjskich, 
gdyż .jest jedynym krajem, posiadającym największy 
interes utrzymania możliwości dobrej współpracy z 
Rosją.

polska jest także jedynym narodem. Który na 
Podstawie swego położenia jako panstwc graniczące |  
Rosją jest w  starr e przeprowadzić to, czego żedne 

łpańsfcw® przeprowadzić nie może, a mianowicie, osią­
gnąć to, aby rząd rosyjski spełniał swoje zobowiązali.*.

Gt OSY FRANCUSKIE O WARSZAWSKIEJ KON­
FERENCJI PAN ST W BAŁTYCKI CRr
P. Smogorzewski w korespondencji za mi eszcz one j 

w „Gazecie Warszawskiej11 pisze, co następuje:
„W tutejszych kołach poetycznych chętn e pod­

kreślają, że zwołanie i dojście do Skutku' konferencji 
raństw  bałtyckich w Warszawie jest niewątpliwym 
sukcesem polskiej dyplomacji. Tę samą opinję spoty­
kamy w prasie, zarówno prawicowej, jak i lewicowej.

P Ludw.k Marcelim pisze np. we wczorajszem 
„Echo Natioii4“ :

„Polska, która jest łączrfkiem pomiędzy ruałą en- 
tenfą a państwami bałtyckiemi, zwotefa do Warszawy 
konferencję tych ostatnich. Z powodu konferencji ge- 
mteńsjęiej utworzył się -więc nowy blok państw. W  
pewnych kołach wykp:wano chętiic. politykę pasa sa­
nitarnego, iaką zaleca! P. Clemenceau. Otóż pas ów 
sam się wytworzył: biegnie on od Bałtyku do niorz-a 
Czarnego i już niepokoi sowiety, którą próbują go 
zerwać, zwołując do Moskwy konferencję, mn'ejszyoh. 
państw bałtyckich, pod pretekstem naradzenia .się w 
sprawie konferencji genueńskiej...*'

P. Jerzy Scelle pisze w dzisiejszej „Infamia1 on : 
„Grupa państw bałtyckich, w której Polska gTa 

Pierwszą rolę, przygotowuje się zażądać od konferen­
cji genueńskiej uznania' traktatów, M ie  Rosja podpisała 
ze swymi sąsiadami . Dzięki swemu sojuszowi z R°~ 
munją. polska odegra rotę łączrfka pomiędzy państwa­
mi bałtyckiemi 3 małą ententą. Dokoła Warszatwy, 
Pragi, Bukaresztu i Belgradu krystalizuje się n o w y « 
system polityczny, bardzo cenny dla równowagi ettro- 
peishf ej. Przeznaczony oti jest do odegrania roli, którą 
przed wojną mogłaby odegrać monarchja Habsburska, 
gdyby nie była podporządkowana wptywom memie- 
'clcuii... Polska \ Czcchorfawac.-a domagają się dopusz­
czenia ich do czynnej współpracy w  odbudowie Ro- 
s j. Kraje te mogą istotnie odegrać w  cafam p rę d s i ę- 
v zięciti rolę ważną i mogą nie dopuścić d° monopolu 
niemiecKego1*.'

Dzisiejszy „Eclair" zwraca uwagę, że bolszewicy 
widocznie wielkie pokładali w konferencji genueńskiej 
nadzieje,-skoro d ę  chcieli nawet przyjąć do wiadomości 
układu nolityczmcgo, jaki podpisany został w Warsza­
wie pomiędzy Polską, Finlandią, Estoują i Łotwą, a 
którego główne postanowień'e dotyczy wzajemnego u- 
?, n dni a zawartych z Ro-sją traktatów.

„TEM PS* O MEMORJALE LLOYD GEORGE‘A.

„Tetnps* omawia mcmorjał p. 1 loyd George a z 
17 marca r. 1919 i opubl.kowaną przez p. Tardicu od­
powiedź p. Clemenceau. Według poglądu tego dzien­
nika oznacza wyjaśńcfae, jakie dodaje do memoijału 
„Daily Chronicie**, że w Londynie zapomniano o ul ła­
dzie w Uoulogne i że L. Cieoige do miga się rewizji 
traktatu wersalskiego, oraz przygotowuje sobie do te­
go środki na konferencję genueńską. Dziennik paryskt 
sądzi, że gdyby przyszło do dyskusji nad tym progta- 
mcm nie brakłoby dowodów na jego zwalczenie. Mo* 
żnaby przypomnieć dzienBkowi „Daily Chronicie" i 
jego odległemu inspiratorowi <ch pomysły z r. 1918, 
które n :e całkiem są podobne da planów, które obecnie 
grożą Pranej.'. I w  grudniu r. 19 18 przeprowadzał L. 
George wybory pod hasłem. „Powjesić cesarza i ka­
zać Niemcom płacić!" Czy zapomniał o  tern? W  me- 
morjale jego z r. 1919 dominującą myślą jest strach. 
Lloyd George bał się wówczas, że Niemcy staną się 
bo-lszewickiemi i złączą z Rosją Strach przed tem 
wydaje się być myślą przewodnią memoijału. W  rok 
po <?porządzen'u tego jak go nazywa „Daily Chronicie" 
pro-' tczego memoriału Niemcom zagrozi nie bolsze- 
wizm, ale monarchistyczny zamach Katpp a. Dowodzi 
to, że i poza swoim krajem trudno stać się prbro-ktem. 
L. George chciałby, aby Niemcy przebaczyły mu, że 
jest zwycięzcą. Chce on w Genui na terenie polityki 
zagranicznej stworzyć sobie program wyborczy. Ma­
my nadzieję — kończy „Temns" — ze korrb:nacja nie 
nodoba się ani Europie, ani naszym angielskim sprzy­
mierzeńcom.

a w ia d a m ia m y ,  ż s  o d d a l i ś m y  d e t a j l i c z n ą  s o r z ^ d a ż  m a s z y n  d o  p is a n ie  
I i .  C ,  S m i t h  &  I S r o K .  ja k o  też*  t a ś m  V E 5 L 7& o r a z  w j z ę l -  

k ic h  p r z y b o r ó w  d o  m a s z y n  d o  p is a n ia  i p o ^ ie ia n   ̂ f i r m ie

Edward Hawranek, we Lwowie, pl. ilsrjaciu I. 9
, ,  SI U  I .  T  A  ‘ *

nl25 Handlowo-Przemysłowa Spk s z ogr. odp. Hotel Europejski.

R n Sfelrmtmi w Pnrytn.
P aryż. (PAT) Minister Skimiunt spożył śniadanie 

z ambasadorem włosk.m Sforzą. Podczas śniadania po- 
ru sz jł szereg kwestii związanych z konferencją genu­
eńską. Rozmowa miara charakter niezwykle serdeczny. 
O godzinie 2-giej minister SK-rmimt przyjął prz-dste- 
wicieli prasy paryskiej, wobec których wyjaśrfł zada­
nia polityki zagranicznej Polski oraz cele, jak*e przy­
świecać będą delegacji polskiej na konferencji w  Ge­
ni-, O godzinie 3-dej minister Skirmunt był j>rzyjęty 
prze2 prezydenta Mdleranda, z którym odbył jednogo­
dzinną rozmowę. O godzinie 7-niej wieczorem minister 
Skirmunt odbył dłuższą naradę z Poinc&re‘m. W.eczo- 
rem poseł Zamoyski urządził przylęcie na cześć mini­
stra Skinnunta 'na którcm między ! nnymi był generał 
W eygand i wiciu mnych.

Paryż (PAT) Polski minister spraw zagraniczny cii 
Skirmunt udzielił w pociągu w ozącynt go do Payyża 
wywiadu przedstawicielowi agencji Hayasa. M nister 
oświadczył, żc uważał za rzecz nieodzowną przed kon­
ferencją genueńską zetknąć się z francuskim prezydem 
tem nrńistrów, zaznaczając, że od chwili zdołania kon­

ferencji starał się., aby' Polska nie była odosobniona J 
pracował w tym kierunku, aby na konferencji dziafata 
wspólnie z Francją, Sytuacja geograf ezna Polski nsj* 
kazywafa jej' zbliżenie do Małej Lntenty f do państw! 
bałtyckich. Z tych względów zawarto przymierze z 
Rumunją i ukfad z Czechosłowacją. W tym duchu by­
ły Prowadzone obrady w Bukareszcie 1 w  Belgradzie. 
Taki cel miała konferencja z  państwami batcyckiemi, 
odbyta w Warszawie.

Minister podkreślił wjdńtnii pokojowe cele powyż­
szych rokowań, które opierały się na idei wspólnego 
przygotowania się do konferencji genueńskiej, zazna­
czając że w  wielu kwestjach państwa doszły do po­
rozumienia. W  celu zbadania i rozstrzygnięć* a reszty' 
spraw Polska utrzymywać będzie nieustannie śd s ły  
kontakt z \byni enionemi państwami. W  końcu podkreś­
li minister, że 'przywiązuje wagę do tego, aby przed 
Konferencją genueńską porozumieć się także z rządami 
w Londynie i Brukseli i zaznaczył, że w  czasie konfe­
rencji zanf-erza wejść w kontakt z rządem w fas kum..

Oskara Senat.
Praga. (Tel. w?.) 29. III. Dnia 28. bm. rozpoczęła 

się sesja parlamentu czeskiego. Na posiedzeńii prze­
wodniczących klubów parlamentarnych dawał Benesz 
wyjaśnienia w -sprawie zjazdu genueńskiego, uchylił 
d'ę jednakże od odpowiedzi na zapytanie komunistów, 
domagających się jc-snego określeńa gcnueńsk:ej poli­
tyki rządu czeskiego. Benesz oświadczył, że na1 razie 
wobec mewyjaśi-1 or.ego stanowiska nitiych państw nie 
może udzielić konkretnych informacji,

Londyn. (PAT) Wolff Konferencja wstępna rze­
czoznawców alianckich odbyła wczoraj w  urzę.dde han 
cifawytn ; isfatn e posiedzenie. Rzeczoznawcy >przOś!ą 
teraz raporty n i r j n  rządom

Paryż. (PAT) „Pef t Parisien" donosi, że Poinca­
re miał nać do zrozumienia, iż delegacja francuska opu­
ściłaby Genuę na wypadek, gdyby konferencja przy­
stąpiła do omawiania kwestii dotyczących rozbrojeń a 
na lądzie, odszkodowań i traktatów  pokojowych.

Paryż. (PAT) Havas, Agencja Hayasa donosi, że 
na jutrze1,'szem fljasi&dzaniu Rady inuistrów  ustalony 
będzie skład delegacji francuskiej nai konferencję ge­
nueńską — Poincare sądzi, że nie może oddafc się z 
Paryża w  chwili, gdy zwierzchnik państwa jest nie-

obecny. — O ile chodź* o otwarcie konferencji w  cum 
10. kwietnia br. to francuski prezydent mm strów nie 
będzie w mem uczestniczył. Prawdopodobnie "o p a  
•siedzeniu wstępnym obrady wypełnione będą sprawa­
mi natury ogólnej a konferencja prowadzić będzie s\ye 
prace przedew sz^tkiem  w  kont sjacli. Sądzą piwszech 
nie, że konferencja nie potrwa dłużej niż -iwa miesiące, 
to też jest rzeczą możliwą, że po powrocie Milleratida 
Pc/.neare*uda się do Genui aby wz*ąć uerziaf w korne- 
rencji W końcow\-m jej okresie. W  owym czasie za­
kończy się omawianie projektów uchwalonych przez 
poszczególne delegacje Wiadomą jest wreszcie rze­
czą. że kwestia uznania rządów sowieckich będzie po­
ruszona dopiero podczas końcowych narad konferencji.

Bukareszt. (Pa  D Radjo. Delegacja rumuńska na 
lionferencję genueńską została ustalon* w  następują­
cym składzie: Jan Bratianu, prezydent ministrów; Du- 
ca, minister spraw zagranicznych; Aliauescu i Stefage- 
scu. rzeczoznawcy f.nanscwi; Ro^enthal, Amonescu 1 
Pelivan, rzeczoznawcy dla spraw sądowych; Po^escu 
dla jąiraw'' komunikscyjnych wreszcie putk. fhoriras, 
Dumistrescu, Flonder i Lepadatp

Zamath na nilnltcara.
Wiedeń. (PAT) ,.\T?re Fr. Presse" z Berlina, pod­

czas oaczytu. który wygfasd w Beri* nie przewodem 
Kadetów rosyjskich Milukow w  sali filharmonii, strze­
lili nagle trzej mężczyźni k llcakrotnie z rewolwerów 
w kierunku podjum, na którem znajdował się MJukow. 
Milukow T.ie został trafiony, natomiast został ugodzony 
śmiertelnie kulą siedzący obok niego przewódca kade­
tów Włodzimierz Nabokow, redaktor Organu demokra­

tycznego rosyjskiego „Rui" w  Eerknie Nabokow zmar! 
w krótce ipotem z powodu o(i zymanej rany. W  sali po­
wstała olbrzymia panika. „Neues W r Tgbl.“ donosi, 
że po zamachu dwaj sprawcyr woszli na trybunę 1 w y­
głosili do wzbili zonęj publiczności przemówienie, z 
którego wynikało, że cbcieli oni pomścić na Ablukowhe 
,i jego przyjaciołach obalenie nmaarchistyrcznei RoaV.— 
Obu sprawców ujęła policja przy ipomocy publiczności.f

nłsmiaslsa woiiss nowyzfe talfS repa?scy)Hytii.
Berlin. (Tel. w l)  29. łP. Prasa niemiecka omawia 

w ^stąpicńc kanclerza dr. Wirtha w' sprawie nowych 
żądań komisji odszkodowań, nrzyczom dzienniki cen­
trowe i lewicowe w yrażają zgodę na stanowisko kan­
clerza » z zadowoleniem podkreślają, iż rząd niemiecki 
gotów jest prowadzić dalsze układy z państwami sprzy 
mśerzońymi. Socjalistyczn-- „Vorwartsf* stwerdza, ża 
dzisiejsze położenie; N‘emiec jest tylko następstwem 
przegranej wojny i że z tem trzeba się zgodzić.

Ńatonra-st dzienniki lew cow ę atakują ostro Kanc­
lerza i oświadczają, że najlepiej przysłużyłby się on 
państwu, gdyby po otrzyman Lt nowych warunków en- 
tenty podał się był do dymisji.

Ber?n. (PAT) W  B. K W  Scyińe Rzeszy toczy­
ła się dyskusja nad notą komisji reparaeyinej, Centro­
wiec Mary i Stresemann z niem. partji. ludów ęj wystą­
pili przeciw żądaniom postawionym w nocie. Minfater 
Rathonau oświadczy}, że już w  Caimes zwraca} uwagę, 
że w płaty co 10 dni mogą trwać tylko przez krótki 
czas. gdyż. inaczej naraziłoby to walutę. Nola komisji 
reparac.y'inej Rozczarowała ministra. W reszcie stw? ir- 
dz’-1 Rathenau, że Niemcy są iuż tak rozbrojone i sfa 
be. że Francuzi nie potrzebują się ich obawiać, nato 
miast N'cmcy potrzebują wzmocnienia pof.cjl, aby mo

Rusi saJot&sIsol z nokajozM pg’Jiy!tl FoishL
Praga, (PAT.) „Narodni Politika" upatruje 'w go­

towości Pofak' wzięcia udziału w nowej konferencji 
państw bałtyckich z udziałem Rosji sowieckiej nie- 
zbity dowód zręczności poi tyki •Kiern acych mężów 
stanu Polski, dowód, k tóry  równocześnie powinlcnby, 
zdaniem dffienińka. położyć kres mylnym pojęciom o- 
pinji czesk ej co do rzekomej antyrosyjskiej polityki

W arszawy. Polska nie obawiając się Propagandy bo!-' 
szewickiej — pisze dzienn ic — zdecydowała się uznać 
u swego sąsiada wschodniego ustrój sowfacki. Udział 
Polski w  nowej konferencji bałtyckiej dowodzi poża­
rem pacyfizmu polityki polskiej, której najważniejszy 
sukces polega na przeszkodzeniu solidarności rosyjsko 
niemieckiej na konferencji genueńskiej.

POŻYCZKA ANGIELSKA DLA CZECH.

traktacie
Londyn. (Reuter). „Daily Nevs“, donosi, że per- | stowacji w  wysokości 10 milfanów funtów szterlingów 
tacie 'W sor^wtó nożyczki angielskiej dla Czectio- zostały zakończona
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w t i A l o y i
Kiedyśmy przed trzem a miesiącami. w itaj?c ra ­

dośnie zw ycięstw o I  oviołów narodowych na ogól- 
iio-aio3'demiJdiu zjeźcizie m łodzieży w  Wilnie, dfr- 
walj w yraz pewnej obawie, czy owoce tego zwy­
cięstwa będą należyci? w yzyskane ;t wzywali do ln- 
tenzywnej organizacji i koordynacji sił młodzieży 
nacjonalistycznej — nie przypuszozriiśmy, że tak 
Tychło przyjdzie nam  zarejestrow ać fakt nowy, pier­
wszo, zędnej doniosłości, św iadczący znakom-cie o 
szj'bkim i twórczym  postępie krystalizacji a raczej 
renesansu ideologii kierunku wszechpolskiego -wśród 
pierwszego akademie Kiego pokolenia państwowej 
Polski.

Rozrost myśli i uczuć narodowo-pa ństwowych, 
odczucie instynktow ne pdtrzeby nawrotu do intelek tu 
a mych i moslalnycn źródeł bijących żyw o z rodzącego 1 
się ruchu wszechpolskiego w ostatnich latach u b o g ie­
go i pierwszych obecnego stulecia- do nawiązania z 
mm zerwa,rycft myślowych m d, budowania na ao- 
robku z okresu niewoli gmachu - narodowej myśli 
państwowej, — powiedzmy w prost — tęsknota do 
sformułowania ideoiogji nacjondizniu państwow* go, 
jest powszechni:.

Powszeennem a' w każdym razie coTaz po- 
wszechn etezem staje się o iczucie i zrozumienie b ra­
ku istnieiu a jasno i urwiale sformułowanych pojęć, 
najzupełniej podstawowych i elementarnych — w 
życiu społeczeństwu państwowego. Dla Którego ż 
myślącego Polaka niesprawna dzisiaj tru łności usta­
lenie i określenie takiego np pojęcia ogólnego, jakie 
kryje w  -sobie słowo: Poloka? Jedni powiedzą: to  
terytorium, dnu Izy: to naród; inni poiączą tery tor­
ium z narodem i powiedzą: to jest Polska. W  isto­
cie rzeczy zf-Ś nieposiadamy sformułowanego poję­
cia geograrcznego Polski zwłaszcza gdy zważymy, 
że dotychczasowi geografowie r.asi siląc się na zde­
finiowanie lego pojęcia, indywidualnością Polski 
mienili cechę, które, terytorium indywidualnością 
nigdy uczTrn ć nie może, ‘tj. przejściowość wschod- 
nio-.Jaidiodnią. I

Albo pojęcie narodu. Quot capita tot sensius. 
Toć u nas wciąż jeszcze, naw et — zdawałoby się- — 
„uczeni w piśm ie' używają promiscuc określnika 
„naród" i narodowość". P ierw szy jest drugą lai dru­
ga pierwszymi. Tymczasem to są dwtei zgoła różne 
pojęcia, dwie różne treść.. Na zachodzie te  pOjęc?a 
są względnie iistaDn.^ j ludność na p-wn-em określo- 
nem terytorium  poa władzą ri-ijwyzszą a więc pań­
stw/o jest tam synonimem narodu. Każda inna lud­
ność etnograficznie wyodrębniona jest „naiodowo 
ścią“. W  umysłowości każdego przeciętnie kultural­
nego Europejczyka Polacy w czasie zaborów byli 
..narodowością" i dzisiaj jeiszcze jesteśm y „narodo­
wością" w rozumieniu niejednego sceptycznego po­
lityka i w- psychologii nieufatrącei nam opinii publicz- 
nj zachodniej.

A państwo, stosunek narodu do państwa, >ał na­
cjonalizm i imperializm. tak chętnie i kazu stycznie 
prze-z w rogów... Demokracji Narodowej idem yljko 
wene. p o m i e s z a n e  niczem groch z kapustą w modnej 
dzisi-j książeczce Rabinemnath TagorRgo.

Na Doga! Toć w szystkie te sprawy nie są kw e­
stiami papierowemi. mistyką czy djalektyką, ale to 
są probiem y najżywotniejsze, naczynia krwionośne 
uzdolnią iące do pchlego i indywidualnego w yżyw a­
nia się organizm narodowy, który stał się państwem- 
Bez sformułowania sobie i uobywatelenia tych po­
jęć — me możemy istnieć i rozwijać się jako pra­
wdziwie wolne i  tw órcze narodowe państwo.

I nie łudźmy się. Tych podstawowych pojęć 
niesforrnułuje ani piytko- ideologia ront ntyzmu poli­
tycznego upostaciowana w  Belwederze, zdolna 
ty lko do efektownego fałsz w an ia  , naszej historii 
narodowej i powierzchownego fcbłaltf-tyjaifJ.i' w yobra­
źni ekscentrycznej, oni zwy r o dniała racjonal tyus 
nie grupa „Czasu" kr"kowskiego am tembardzioj— 
Polskie Stronwialiwlo Ludowe raczej zygjddnieiwom 
leśnym nez reszty “oddane.

P racę tę  podjąć musi obóz wszechpolski ten 
sam, który ogłaszając w  r. 1897 „Program  St: on- 
lubtwa Demokracji Narodowej" rzucił podwaliny 
pod jedyny doftąd nasz własny system myśli n»-r<> 
dowo- i paiistwowo-lwórczcj. Źe konieczność pod­
jęcia tej pracy coraz szersze zatacza k ręg , tego do­
wodem wskrzeszenie „Przeglądu Wszechpolskiego 
w Poznaniu, pisma, którego pierwsze głosy znaia- 
zly b tychm iast żyw y oddźwięk w calem myślą cern 
społeczeństwie polskiem i w  najpoważniejszej pi bh- 
cystyce zagrań, czn ej, tego dowodem założenie 
„Klubu Wszechpolskiego" w W arszawie, którego 
środowe zebrania dyskusyjne wypełnione są eiba 
umysłowy stolicy, tego dowodom dwie — dotych­
czas   książki prof. St. Grabskiego „R ew olucja' i
„Naród <3 państwo".

Do pracy tej rzuca się też obecnie z eu.uzjuwty- 
cznym impetem młodzież akademicka.' Zaledwie 
ochłonąwszy ze zmęczenia' powojennego, zaledwie 
odzysk-.wszy w  poczczególnych środowiskach utra­
cone czasowo znaczenie, w pływ y i placóvki <te- 
owe. po pohezeniu s ł  swoich na grudniow ym Zje- 
żdzie wileńskim — przystąpiła z prawdziwie mło­
dzieńczą energją do organizacyjnej konsolidacji 
młodego nacjonalizmu na terenie uałej Rzeczypo­
spolitej.

I. Zjbed Młodzieży wszechpolskiej odbyty w 
dołach 25 i 26 bm. w  W orszawie jest tej konsolidar 
cii i podjęcia wyżęj wspomnianej pracy imponują­
cym dowodom.

Przebieg Zjaedu urzeczywistnił najśmielsze na­
dzieje Kilkudziesięciu delegatów z  poszczególnych 
środowisk akademickich (ze Lwowa 11) złożyło 
krzepiące sprawozciania o rosnącym  wszędzie po­
tężnie jakościowo i ilościowo wpływie organizacji 
uacjonaib tyczny ch młodzieży.

Najważniejszym wszakze ffcktem i wynikiem 
tego zjazdu jest zawiązanie jednolitej organizacji pod 
nazwą: „Mło-dRez W szechpolska", łączącej w  sobie 
rozproszkowane aotąd j rożnoimienne grupy mło- 
dzieży nacjonalistycznej.

Dek) iracja- programowa, „M łodzeży Wozech- 
poiskiej" „nawiązując do wielkiej tradyc® rucha 
wszechpolski ago, który stw orzył podstaw y pol­
skiego nacjonalizmu a w czasie wojny jasno w ska­
zał Polsce drogę, wioaącą do niepodległości i zjed­
noczenia" ustala nt&tęptiie 5 głównych zasad wy- 
łuszczających credo organizacji w dziedzinie naro­
dowej, państwowej, społecznej, ekonomicznej i 
moralnej.

W  szeregu pozytywnych w  ostainich czasach w 
rozwoju państwowym  Polskj ? k tów  politycznych, 
I, Zjazd Mfodzieży Wszechpolskiej i utworzenie jed­
nolitej orgamzacjj zajmuje nń.ejsce osobne, niemniej 
ważne i trwaae.

Józef Rudnicki.

Koiłfersnsla bałtycka z cdiiales Roń
Ryga, (PAT.) Dziś o goaz. 1130 w  łotewskiem 

ministerstwie spraw zagranicznych otwartą została 
konferencja państw  bałtyckich z udziałem Rosja so­
wieckiej. Jako reprezentant Polski bierze udział w  kon 
ferencji P- Jodko, ze st.ony Rosj Gz-iozcrin, Litwinow, 
Joffe i Juremew. oraz dwóch sekretarzy. Przedstawi­
cielami Łotw y są prezydent ministrów' Meyerowicz, 
m mster skarbu Kalenisch i minister komunikacji Pau- 
luk. Delegaci Estonji Kjrandmgn i Markus nie przy byli 
jeszcze do Rygi. Finlandia bierze udział tylko w cha­
rakterze informacyjnym: reprezentuje ją dotychczaso­
w y  charge d‘afiaires S lvander. Generalnym sekreta- 
rzeiti konbręncj. jest Łotysz Westmant

Posiedzenie plenarne otworzył mową prezydsńf 
Meyerowicz, zaznaczając, że celem narad konferencji 
jcs‘ utrwalenie pokoju i ustaleń e stosunków' ekonomi­
cznych między repre?ento\vaiicmi na konferencji pań­
stwami. Na przemówienie p. Meyerowicza odpow e- 
dział Cziczenn, stwierdzając, że Rosja sowiecka po­
dziela zapatrywanie Meyerowicza na cele konferencji. 
Po zaKOńczerJ u posiedzenia plenarnego pięć głównych 
przedstawicieli państw' zainteresowanych odbyło konfe­
rencję, na której ustalono porządek dzienny obrad 
konferencji. Dalszy ciąg narad jutro. Jutro też przewi­
dziane jest ]ó w n eż  zamknięcie konferencji. ' .... .

Z komisji ssj
Warszawa. (Tri. w].) 29. III. Na dżsiejszem po­

siedzeniu obradow ał komisja wojskowi w  dalszym c;ą 
gu naa ustawą o powszechnej służbici woskowej. Na 
zapyfamic pos. Liebermana przedstawi! m -ńster skar­
bu dotychczasowe o-szczędnoścj w wojsku i zaznaczył, 
że stosowany dotychczas system kredytów ryczałto­
wych, wydawanych do późniejszego wvrach»wania się 
został Zaniechany. Na ogól — stwierdź! p, M’chalsKi 
— techniczno-bndźetow a strona wojskowości została 
praw-ie zidentyfikowana z wydziałami cyw ilnym . Na 
jednem z najbfższych posiedzeń ma m ir ster przedsta­
wić szereg redukcji na wydatki wojskowe u nas w- po­
równaniu z wydatkami w  innych krajach.

Następnie przedstaw i szef sztabu gen. Sikorsk*. o- 
gólne zadania obrony kraju, wynikające z położenia 
Polski z uwzględnieniem decha odwetu hf emicc, tu- 
azież komuióstycziio-militarnej Rosji i uzc-sadi/a] ko­
nieczność dwuletniej służby wojskowej- Dalszy ciąg 
obrad jutro.

Warszawa. (Teł wł.) 29. Tli. Na pojedzeniu ko- 
ińsg  skarbowo-biid''etowej dokonano nodc atu refera­
tów prej minarza budżetowego.

Ogólny referat objął-pos. Osiecki, a itutt następu­
jący posłowie: Dział Naczelnika Państwa n. W7ojdaiiń- 
ski; Sejm: P. Bączek; Kontrola Państwa: ks. Kaczyń­
ski; Rada in.njstrów: p. Kowalczuk: Spraw y zag.ani- 
czne: P. Radziszewski (ZLN); -sprawy wojskowe: P- 
Czetwertyński (ZLN): sprawy wewnętrzne: P. Trze li­
ski; sprawy skarbowe: po. Kolisćner i Radziszewski; 
Mm. sprawiedliwość!’; ip. Steinhaus; Min. przem. i han­
dlu: P. Roset; Min. koleii: p. Moraczewski; Szkolni­
ctw o: P. Garlikow.ki: 0.śwrata; p. WoźnicKi; Mhiist. 
poczt i telegr.: p, Rauch; Min. zdrowia; p. Rottermund; 
Min. robót publicznych: P. Kędzior; M A  ochrony pra­
cy: p. Waszkiewicz: Sprawy Drzedu Lk^id.: p. Dla- 
tr.and; Sprawy Gł. Urzędu Ziemskiego: P. St^tsiński, 
Min. b. dzielnicy pruskiej: p. Lomasz.

Komisja prawnicza uchwaliła- zmienić pierw otną 
sy-ą uchwalę o utrzymaniu obowiązku osobnego pU- 
cetóa przez lokatorów- t. zw. św-iadczeń dodwtko^yoh 
i postanowiła te  świadczenia ztt:eść. Przedłożono u- 
chw-ałę. o dopuszczalności umów dobrowolnych co do 
wysokości komornego \V dysku?’’ zgłoszono wn-osk , 
ażeby tę zasadę stosować tylko do mteezkań większych 
a mianowicie do lokali od 5 pokoj; w-w-yż, jak rów-n:eż 
aby orzec niedopuszczalność umów- co do lokali uży- 
w-anych Pt zez instytucje kulturalne i społeczne, epuI- 
dzielrfe itd. Dopuszczalność umów dobrowolnych Przy 
jęto 14 głosami przeebyko 12. Przeciw- glosowali so­
cjaliści, NPR, KKL i część członków PSU. W  razię 
nredojścia do skutku umowy dobrowolnej, maja obo 
wiązywać stawki zwyżkowe, k tóre zostaną, przez ko­
misję uchw-alone. Przedstawiciel ministerstw; sprawie­
dliwość w-ypowTdział się za dopuszczalnością umów 
i za zniesieniem swadczen dodatkowycti.

Komisja konstytucyjna przyjęła ostatecznie, w  tTze- 
ciem czytaniu pro-jekt ustaw y  o oidynacji wyborczej 
do Sejmu.

Genewa. (Teł. wł.) 29. III. Sekrefarjat Ligi Naro­
dów zaprzecza wiadomości, jakoby prez. Calondei za- 
nńerzał wydać swo:e orzeczenie w  sprawie śląskiej 
dnia i0. kw 'etn;a. O rzecz nic wydane będzie dopiero 
po zakończeniu prac komsji .redagującej urzędowy 
tekst polsko-n'emieckiej konw-encji w  sprawie Górnego 
Śląską CO nastąpi dopiero Po Wielkiej Nocy

Motoicftra zatrcfocG u Pulsus.
Korzystając z p-obytu we Lw owie szefa sekcji min. 

oświaty ruż. Boi iri i sia.szows};i ego, znakomitego zna w ­
cy przemysłu w  Królestwie, To\v. pol^eciiniczrtfc zapro 
s to  go do w-ygłe-rzenia odczytu o szkolnictwie zawo- 
dowcin w- Polsce, które p. MiKłaszewski ma w refera­
cie. Zebranie bardzo Lczne zagai) prezes Ryoicki a wi­
tając gościa, podkreśli, że Towr. politechniczne siprawą 
SZKclnictwa zaw odow'ego zajmu:e się od lat szeregu i 
w dzięczne ic-ri: prelegentow i za cenne wskazówki.

Zabrał głos inż. MiKhszewsid, zaznaczając na 
w-stępie, że jako absolwent poi techniki lwowskiej ze 
w-zruszeniem odwiedza to bohaterskie miasto, w  któ- 
rem przed 20 laty pracow-ał. Min. wyznań i oświaty 
przykUda w-ielką wagę do -?zkół zaw-odowych ti srw-o- 
rzyło osobny dejaartament dla tego rodzaju szkolnictwa. 
Problem organizacy szkolnictwa zawodowego jest bar­
dzo iruany z pow-oau zróżnic7kov,ania: zawodów. — 
Szkoły dotychczasowe nie mogą kształcić do pewne­
go zawaau ale przygotowyw-ać do różnych zaw-odów'. 
Aby jednak owwnąć zamierzony cel trzeba stw-orzyć 
rozmaite typy szkół, przysiosowanych do pewnej ga­
łęzi przemysłu. Zrieżme od zawodu szkoła zawodową 
musi mieć rozmaity okres działania. Dla ;edn ;go za­
wodu wystarczy dwa lata lata dla innego w ęcej. Szko­
ła' musi mieć prawo wyzwól u i przygotować kandy­
data praktycznie do rzemiosł a.‘Szkoły zawodowe rze­
mieślnicze z criodz Uhią nauKą mają obecnie dla pań­
stwa wielkie znaczenie z powodu braku izem eślnikó* . 
których fabryki wyrugowały i na tego rodzRJu ®zkcły 
m nisterstwo zwraca pacztią uwagę. Warunkiem Przy­
jęcia będzie ukończona szkoła oowszechna j 14 rok ży­
da . Co do organizacji szkół ministerstwo kładzie na- 
o sk  na to, aby każdy typ szkół argan.zowar facho 
wiec. A więc inżynier chemik szkoły chemiczne, ar­
chitekt szkoły budowlane, inżynier meob*ffk szkoły 
dla mechaników- lid. Szkoły muszą miec kontakt z ży-- 
ciem. Wy-ższym typem szkól będą szkoły techniczne, 
które kształć ć będą werkm.strzów, majstrów i urzę­
dników technicznych, kandydat je-anak taki będzie mu­
siał posiadać fachowe wykształcenie pev/nego rżemiói 
sła. Szkoła zawodowa, rze<rn oślnicza nie może i nie bę­
dzie szczeblem do w-yższego typu szkół, nie będzie mo­
żna przechodzić z jednego on drugiego ty-pu betz pe- 
■wnego dokształcenia. Na szkoły zawodowe minister­
stwo już dostało nokazne kwoty i tworzeń,e szl ół za- 
w-odowych jest w  toku. Nie trzeba zapommać, że prze­
mysł jak dotychczas i nadal nie będzie szczędzić ofiar 
na szkćfy- zawodowe. Na razie brak fachowych nau- 
czyo eli. ale tu z pomocą przychodzą inżynierowie prze 
myślowi. Takich nauczycieli mogą dostarczać tylko po­
litechniki, muszą jednakże odpowjedn!o zorgrńizować 
yyykUdy. wychowywać teclnrków praktyczny. Obe­
cnie ministerstwo posiada 617 szkol a to 216 dokształ­
cających, 59 rzcnreślniczych, 22 technicznych, 201 han 
dlowych, 9 ogrodniczych i 110 zawodowych żetiskrii. 
P^ócz tego m tusterstwo kontroluje 43 szkól żydow- 
cloch i 13 rosyjskich na kresach.

Nad referatem, który przyjęto burzą oklasków, roz­
winęła się obszerna dyskusja, w  której zab erało głos 
kilku mówców, żądając pewnych wyjaśnień, których 
sza-towny gość n>e szczędz t, poczem prezes Rybicki 
podziękował prelegentowi za cenne wskazówki i wy­
jaśnienia.

Zan s je 8 s:$ f!o
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Li?t z Wilna;
k , (Korespondencja włajna).

^  _ 1 ’ Yvilno, 22. marca.
\  ,Aldona zmienną jest

Ostarrf ; wieści z Kott na brzmią pom,y Siniej. Nie 
|es i to optymizm, gdyż to co nieuchrom e musi na-stąpić.

Nieuchronnem zaś było osłabienie wpływ ów  nie- 
m ieJćch w Kowieńszczyźnie jako konsekwentny w y­
nik eksplcaatacyjnej w  najwyższym stopniu polityid 
niemieckiej na Litwie.

Niechęć do begemonji niemieckiej daje i/ę zauwa­
żyć n partji politycznych dotychczas wrogich Polsko­
ści (Parauga .— stronnictwo inteligencji litewskiej).

W ybory nadchodzące odbędą s;ę pod hasłem u- 
stosunkowani;, się do Polski. N':echęć do Niemców da­
je się podobno zauważyć u żydów kowieńskich. Nie­
chęć ta powstaje na tle handDwem, gdyż Nie?ncv bar­
dzo szybko potrafili stworzyć sieć wielkich domów 
handlowych, skutecznie rywalizujących ze sklepika- 
/amj źydowsk:mi. Tak się odwdzięczyli niewdzięczrfi 

swdjn tak gorliwym aa niedawna obrońcom.
♦ ♦ ♦

Najbardziej jaskrawą charakterystykę gospodarki 
niemieckiej na Litwie daje „Ilańswe" organ demokracji 
chrzesc-jańskPj, oo niedawna najbardziej zaprzyjaźnio­
nego z Niemcami stronnictwa. Podkreślając bezpraw­
ny druk „Ostów" Siadających rażeni z  marką nieurrec- 
ką, eksploatację gospodarczą kraju itd. „La).swe" koń­
czy następującym wykrzyknikiem: , żadne państwo
nie obchodzi się tak ze swoją kolonią jak Niemcy z 
Litwą".

Nader oraktycznie ujmuje „Latswe" korzyści pły­
nące- ze związku z Polską. „Niemcy faktycznie posiaj- 
dają 'u  nas prawo monopolu towarowego. My zaś jak 
dotychczas jesteśmy zdani na ich laskę i niełaskę. Po­
winniśmy więc dążyć do nawiązania stosunków han­
dlowych z innemi państwam np. z Czechami. Ale jak­
że t& uskutecznić skoio jesteśmy w złych stosunkach 
Z Polską?"

Ten cwrrot antypiemiecki powinAśmy bezwzględ­
nie wykorzystać. M-ai w  tem coś Jo  powiedzenia nie 
tylko nasz- mirr.sterium spraw zagranicznych, ale 5 na­
sze społeczeństwo. T 0 ,Coś‘ jak sądzą winno się w y­
razić wr sposób następujący:

1) Zacieśnienie stosunków ekonomicznych;
2) Wspólne zjazdy iąstytucj1, kulturalnych, gospo 

darezych i społecznych obu krajów; f
3) Ułatwienie młodzieży litewskiej stuajów na naw 

■szycn wszechnicach, zwłaszcza ren ostatni Pi ojekt jest 
najważniejszy. .Niechże młodzież litewska pozna Pol­
skę z którą w pizeciągu tylu w ieków  wiazała ją hi­
storia. a do Której tak systematycznie ją ztffecnęcano.

♦ ♦ ♦
Oczywiście wpierw n’ż do Litwy należałoby to 

zastosować do Łotwy i Finlandii. B-:erzrny nrzykiad z 
Francji i starajmy w  ren, a n e inny sposób ugrunto­
wywać nasze wpływy wśród sąsiadów.

♦ + ♦
Na zakończenie parę słów o zbrojeniach sowiec­

kich według prasy Dtewśkjej. Prasa f.tewska na ogół 
lekceważy Pogróżki Trockiego stwierdzając Opłaka­
ny stan wojsk sowieckich, zwłaszcza piechoty. Najle­
piej stosunkowo przedstawia się artyleria i kawalerja, 
jednakże straszna epidemja dżumy syberyjskiej zmniej­
szyła ogromme ilość kofli kawalerj. czerwonej. Jedyną 
bronią, na którą w  gruncie rzeczy 1’czą sowiety jest pro 
nagauda. Tak przynajmniej piszą mtdawrfl sojusznicze

K. Łęczycki.

„DRZEWO' i  # feanglu I prze*
myslii sSrzs:ś?R"gs wychodzi 
rcafetadera fisisgarsii RtlsHief 
$ e  j t e i m  pad r s d a ts ją  3 
SznyfiBPa. Przy nosi najśwież­

sze wiadom ość’ rynkowe także w  głównych językach europejskich i przyjmuje w  tychże 
ogłoszenia. Oddział taryfowy i reklamacyjny, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych.

Z okien wagonu.
Jadąc często koleją między Lwowem a Przem y­

ślem, obserwuję z okien wagonu z zainteresawainiem 
gospodarkę tak w lasach prywatnych, iakoteż do mia­
sta Lwowa należących, a tuż przy torże koieji położo­
nych.

Patrząc na las biłohorski, rokrocznie pożarami od 
iskier parowozów powstałymi nawiedzany, na zręby 
zarosłe trawami, które właśnie pożar szerzą 5 kultury 
sosnowe i świerkowe niszczą, dziwię się, że nikt tym 
spustoszeniom zaradzić nie chce, czy nie umie.

A sposób to nardzo prosty i łatwy, Który w dzia­
łem stosowany za granicą, zwłaszcza w Niemczech, 
gdzje między Wrocławiem a Berlinem milami jedzie 
s’ę wśród lasów szpilkowy cli, łatwo przez ogień mo­
gących być zniszczonymi. Otóż równolegle do toru 
biegnie lasem w odległości około 20 metrów szeroka 
ścieżka lub drożyna a w odstępach kilkudziesięciome­
trowych biegną od toru ku tej drożynie prostopadłe 
popizeczue ścieżki przez co powstają wzdłuż plantu 
kolejowego zalest.one kw&draty Jub prostokąty, poprze­
dzielane cw/emi ścieżkami, które są starannie z traw 
oczyszczane. (Idy padnie na ieden z takich izo]owa­

lnych kwadratów iskra z lokomotywy i- wznieci pożar, 
to uleg- jej tylko co najwyżej jtacn z tych zalesionych 
prostokątów czy kwadratów a otaczające ścieżki 
wstrzymują pełzający trawamj płomień do następnych- 
Aby zapalty się od iskry same drzewa, rtfe z ci ar za się, 
gdyż drzewo żyją w e ma zawsze tyle wilgoci, iż ogień 
go się nie chwyc*. Pożar lasów Powstaje tylko przez 
zapalenie suchych traw  i hści.

Tak chronią od pożarów lasy inni. A u nas? Rok­
rocznie palą się zręby sąsiadujące z drogą żelazna, co­
rocznie sadzi się na nowo drzewka szkółkowe na to 
ty k o , aoy w czasie suchej jesieni lub wiosny uległy 
znowu pożarowi.

A teraz sprawa druga.
Do stacji kolejowej w Zimnciwodzie przytykał do 

niedawna piękny las sosnowy, miejsce spacerywe dla 
w yd eczkowców ze Lwow a, dodający położeniu staluj! 
malowniczego widoku Przed trzema laty spadkobiercy 
zmarłego właściciela wycięli kdkadz esiąt morgów tej 
sośniny tuż obok stacji Z pozostawionych tu i ówdzie 
pasienmików wnioskować '■ można, że zrąb ten nie jest 
pi zeznaczony na korczunek-, lecz na las. Do lat trzech 
byłby vę  już sam bez kulturowmi a zasiał — ale cóż 
kiedy it estety od lat trzech — o j  wczesnej wiosny aż 
do zimj pasą się na zrębie tym stada krów, a co gor­
sza kóz — które objadają każdy korzonek, każde kieł­
kujące nasien.c zdepcą w zarodku.

Zaiste podziwiać należy, że dotychczas nikt me 
zwrócił na stan ten i gospodarkę rabunkową uwagi. — 
Wszak dzieje; się to pod Lwowem, przy forze kolejo­
wym, którędy przejeżdża tysiące urzędników i leśni­
ków. Co na' to mówi okręgowy p. inspektor lasów? 
Czy wie on o tej gospodarce? Czy właściciele mają 
pozwolenie na korczunek lub pastas.sko?

Jah tak dalej dz-ać się będzie, to smutno i pusto 
wyglądać będą niebawem przepiękne okolice Lwowa. 
Lecz praw-da — nikt w tedy nie będzie wyglądać prztz 
okna wagonu.

Z DNIA.

Nowi m iljensrzy
(A utentyczne). „ 4.„

Malej' powracają tłumnie ze szKofy.
Nosy im pośmiały ze zimna — gazie niegdzie bose 

Palce wyglądają z podartego bu tą  ais cała g^m adk- 
sterczy wytrwale przeić drewnianą przydrożną budką, 
gd»-e w kartonowrych pudełkach Piętrzą się stosy ko­
lorowych cukierków, ciastek i czekoladek.

Z b oczną ulicy zbliża się ku nim spotj chłopak, 
ciągnąc żółtego kundysa na sznurku.

— Tasiek... — szepczą do siebie malcy z uszano-
i waniem.

• Lecz Jasiek udaje chytrze, ze przyjaciół me spo­
strzega j wyjmując ostentacyjnie dziesięć marek, ku 
PUje najładniej nakrapiaiie ciastko. —

— Masz Mirtuś! — rzuca psu w błoto wybrany 
specjał.

Po ciastku przyszła kolej na czekoladkę, a potem 
na ca?e garście cuKierków. po które usłużny Mirtuś 
biegnie radośme, chwyta w zęby i wstrząsnąwszy się 
z niesmakiem zostawia w' błotnej kałuży. 0

Zawartość kartonowych pudełek znika naro*ni&st 
zwiększa się na ladzie stos dziesięcin i ciwuciziesromar- 
kówek.

Malcy patrzą na tę scenę z zapartym vxld echem, 
obojętnie Przygląda się  przekupień,

— Jasiek — rzuca wreszcie pytanie najśmielszy 
z gromadki — a gdzieżeś ty  zar-obł tyle pieniędzy?!

Jasiek wzrusza pogardliwie ramionami.
— Albo ja to głupi pracować — pieniądze mi same 

do garści lezą...

Do zakładu fryzjerskiego wchodzi młoda sbojna 
para.

— Proszę o najlepsze l najdroższe perfumy — ce­
dzi przez zęby mężczyzna tonom pełnym godności 1 
namaszczenia.

— Służę, oto są prawdziwe francuskie po dwa­
dzieścia tysięcy — gnąc się w  r.ajwy szukańszym ukło­
nie podaje gościowi żądany przedmiot właściciel za­
kładu.

Strojny pap otwiera flaszkę ł królewskim gestem 
całą zawartość wonnego płynu wylewa na płaszcz 
swej damy.

— A teraz płacę — zwraca się do fryzjera, rzu­
cając niedbale na stół cztery barwne papiery

— „Nuwo rycties" — szepcze mistrz sztuki cze­
sania, patrząc złośliwie za odchodzącymi...

Giz,

Niezwykle Int sresttjęcy odczyt wypowie w niedziele 2- 
go o 6-tej w sali Ratuszowej Docent prymarjusz Dr, Ro­
man Leszczyński p. t . : u 1308

G r u ź l i c a  a s k ó r a
Będue on wstępem do całego szeregu odczytów urządzo­
nych pizez Two Walki z gruźli.ą.

Bilety w cunie PtO i 200 Mp. można nabywać wcze­
śniej w księgarni Połonieckiego.

WACŁAW FILOC1IOWSKI, 46)

Z N A K .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalsry^

W bezhstńych sadach warczał wiatr Nad miastem 
zwisała mętna w stęga świateł, a  w górze, pod migocą 
cemi pojami gwiazd, w  panicznej ucieczce przed zhnne 
go wichru przewagą pierzchały o s ta tn i  zapOźnione 
hufy rozproszonego zatoru chmur.

Na dz:ećznicu nie nyło nikogo.
Goście monacha przez wyłamany w płocie otwór 

przedostali się do sadu Tam również pusto było i mar 
two w tłumie kosziawych drzew.

— Dokąd/c go czarci zawiedli — mruczał Kuwszy 
tsn, brnąc w  poszyciu pokrytych szronem l>ści.

— Hej, Filipie! Hej, gdz‘t  wy! — huknął z iry­
tacją.

Opus-czone sady beznamiętnie syczały datej pa 
aesrz jesieni...

Feliks, vvpat'zony w  mrok, ostrożnie posuwał e ę 
naprzód. Idąc zasypana liśćmi aląą , zboczył nieco, 
gdyż środek jej przekreślała długi plama, zdała w  za­
rysie swym podobna do świeżo wykopanego rowu

Zatrzymał Orczewsk‘ego n:czem w  perw szej 
chwili nieuzasadniony, mewia dom O, gdzie swe źródła 
mający, lecz mimo to niemożl w y do przezwyc-ężenia 
uścisk strachu. Chorobliwie rozszei zonemi źrenicami

rozglądał się wokół, z trudem hamując w sob’e pęd 
do ucieczki prżed czemś, co z niewidzialnego ukrycia 
zimnym prądem przerażenia zatrzymy wało obieg krwi. 
szarpało nerwy, Ściągało nćę.śrrą w  klamry żelazne 
chwytało krtań i spłoszone serce.

Długa plama na alei nabrała wjTHikJości i kształtu.
— Piotrze Sieigieje...! — zdMał w  końcu krzy­

knąć, lecz wciąż nieruchomo stał w miejscu, tknięty 
udarem Przeczuć.

Świszczący chrzęst rudych zasp Lści owiadczył 
o szybkiem zbl:żaniu się radcy.

— No, cóż takiego?
Orczewski wyćiągini'1 przed siebie rękę i zerwa­

nym głosem spytał:
— Co to tam leży?
Kuwszynin stanął w martwem milczeniu. Ukgdy- 

by i jego raziła dręcwical strachu. Wreszcie sięgnął do 
kieszeń i za chwilę strumień światła elektrycznego 
krzywem kotem spadł na ziemię.

W srebrnym otoku, na bti.inem posłaniu z liści, 
leżał nawznak nieruchomy człowiek z małą. rubnam« 
mieniącą się głową Woskowa twarzyczka z czerwo­
nym grymasem zdumienia, słupem ołowianych oczu 
Oglądała gwiezdną otchłań. Obok krwią ociekał porzu­
cony niedbale iopór *

_  Filip! Gdzie ty! Fdip! — wył Kuwszynin, na­
chylony nad trupem.

Fihpa nigdzie nie było.
— A, ło!r! Zbir, opryczmk, zdrarca, diabb sługa: 

— miotał się nieprzytomny z żalu i goew u )ekat*z. — 
A, Kain, świętokradca, błogosławionego zgładził! Szu­
kał chwik, aż ją znalazł, okajannyi!

Stara głowa trzęsła się bezradnie. t
— Rosję zabili, psy! Mafja, chuhgany rasputiń- 

skie! Ale i wasza godź na też niedaleko! Zczuźnie Ruś, 
krwią hosudara i narodu spłynie, lecz i wasze ścierwo 
sępy rozszarpią...

Po  ogrodzie Wciąż harcował zziajany wiatr zajęty 
sobą tylko i bczmyślnem targaniem nieżywych drzew.

—  A wy, panie, idźcie do domu! — mówił radca 
groźną nabrzmiałym głosem. — Wazyta pana szczęścia 
Rosji nie przyniosła. Kto teraz cara z grzechu w yTwie, 
kto go słowem prawdy Bożej przerazi?e W krótce 
Przyjść tu powinien ten, który błogosławionego imał 
zawieść do kwatery zwierzchnie*'. Obecność Polaka w  
tem miejscu i w  ten wieczór naszej nieobliczalnej w  
skutkach katastrofy narodowej, tylko mnie może się 
nie wydać poaej rżaną.

Gdy Feliks znalazł s>ę na- w yboisuj. lodowem 
szkliwem pokrytej szosie, spojrzał w  zimną gwiefcdnlę 
njfcba i twardo rzekł:

— Zatem... „Jamais! Jam ais!". Niech mię prowa­
dzi przeznaczenie.

— A jeżeli to wola człow eka jest źródłem jego 
przeznaczenia? — słabo jąkał ®ę zduszony rozsaaek. 
— Jeżeli tak. to dokąd cię zawiedzie bezwola czynu, 
czy wola... hańby?

Skurczył s-ę w sobie, me chcąc podtrzymywać 
rozmowy.

Jeszcze zwlekał z iasnem formułowaniem ciem­
nych zamierzeń.

Miał przecież przed sobą całą dobę Jrogi W ospa­
łym Dociągu wojskowym.
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Znaczenie efneiegji dla tnyciooacia
narciOT̂ gg.

Odrodzenie szkoły polskiej jest jednenr z zasadni 
czych współczesnych zagadnień. Dążenia idą zaś prze- 
dewszyctkiern w tym kierunku, aby oprzeć szkolni­
ctw o na własnych, rodzimych ipoćstrwach. Zadanie 
przedstawia bardzo poważne trudności, bo na obecnym 
•obszarze państwa polskiego, jtiżfo szkół polskich wcale: 
nie było, już-to były  szkoły prywatne typu bardzo 
różnolitego; jużto panował w  szkołach tych duch obcy, 
k tó ry  musi się obecnie systematycznie wypleniać, » 
trudność przytem tem większa, że przetwarzanie da­
wnych typów na nowe musi się dokonywać drogą, po­
wolnej ewolucji, by  nie wstrząsnąć zbyt nagle szkol­
nictwem w  jego zasadniczych podstawach.

Walka o szkolę naiodową toczy się już od dawna, 
myślano o tem jeszcze w tych czasach, gdy myśl taka 
narażała na ciężkie prześladowanie. Słusznie tez czy­
nią dzisiejsi reformaforowie, że nawiązują do dawnych 
poczynań. O szkole narodowej myślał już- znakomity 
pedagog wielkopolski Ewaryst Estkowskl, konieczność 
jej rozumieli też KI. z Tańskich fluffrrianowa Piotr 
Chmit loiwski i w. 'i. Szczególnie jednak problem ten 
zymowaf żywo myśhc>eli i publicystów z  obo^u na­
rodowego. Stanisław SzczopMowskł wyraził sję, ,.ż.e 
pierwszą nasadą każdej racjonalnej pedagogji jest zae 
stosować się do temperamentu i charakteru narodo­
wego, do trauycyj narodowych". Stąd w  sej-mie gali­
cyjskim walczył zawsze tak gorąco o auitónoniję edu- 
i.acyjną, Problem y wychowania narodowego uokiadh ąi 
•sprecyzował Z. Balicki w swych „Zatadach wycho­
wania narodowego1, referacie przedstawionym na Pol­
skim Kongresie Pedagogicznym we Lwowfe w r. 1909. 
Obecnie mamy studjów z tego zaKresu aość w ele , 
wśród nich zaś niektóre o dużej wartości, jak Łopu­
szańskiego „Zagadrf>mc wwctiowania narodowego11 
(Warszawa 1938) i wyczerpującą książkę Wted. M. 
Borowskiego pt. „Ogólne zarysy wychowania naro­
dowego" (Warszawa 19l8).

Teoretycy wychowania zgadzają się prawie wszy­
scy w  tem, że wychowanie nasze musi! sięgnąć do 
głębin ducha narodowego, a młodemu pokoleniu musi 
być wpajana kulurra rodzima' j wszelkie jej samoro­
dne, cywilizacyjne pełnowartościowe zdobycze. P o ­
koleniu tem,.i musi s;ę też wpoić jak najsilniej ukocha­
nie zkmi roclzmnej i swojskiej przyrody, „ukocname 
ziemi nie tylko w  jej estetycznych przejawach, ale i w 
pierwiastkach życia zborowego, w e wszystkich ce­
chach, tworzących kulturę narodewą 1 (Borowski).

Najbardziej bezpośrednim wytworem przyrodzo­
nych warunków bytu naroderwęgo jest lud, wcielający 
też w sobie ndlstotniejsze cechy iar otdowe i zachowu­
jący najdłużej czystość olrmieimą narodu. Dlatego 
określa* się lud jako „wmosictefe ducha przeszłości ro ­
dzimej w ter:iźn;ejszość“ i stąd lud nawet w tych wy­
padkach, gdy nie ma poczucia własnej narodowości, 
ożywia organizm każdego narodu i stanowi jego po­
tężną podstawę.

Przeto lud jako tę ważną podstawę narodu musJi 
pofciiać cały naród. Wiadomości o ludzie y łasnym i 
ludach obcych powinny więc wejSC w program szkoły 
pokldej. i

Nauka która zajmuje się kulturą Jaw go ludu zo­
wie s ę  etnografią. O ile badania te przeprowadzamy 
na tle porównawczem. prowadzimy wówczas studia 
etnolc-g czne. Zarówno etnologię jak etnografię musi 
szkoln ctwo ix>J,skie uwzględnić w  znacznym zalcresie 
ze względu na wielkie znaczeni© tych nauk dla w y­
chowania narodowego. Z właściwego punktu widzc nia 
oceniał to iuż w r. 1897 Szczc.panowski, gdy przy spo­
sobności dyskusji nad podręcznikiem history W . Za­
krzewskiego przemawiał w  Sejmie w  ob> onie tradycyj 
ludowych, które są tym duchem przen kującym szkie­
let historjy każdego narodu. Ale na wiele lat przedtem 
zrozunrał to  już wspomniany wyżej Ewaryst Esdtow- 
ski, który idąc śladami myśli pedagog cznych Bacona, 
Komeńskiego i Ro,usseau'a pisał w  r. 1863 („Pisma pe­
dagogiczne"), że „któż d z i| może żyć w ojczyźnie 
swej i poczuwać się jej synem, nie poznawszy jej zie­
mi, jej płodów, jej ludów (, jej dziejów". Estkowskl 
opracował też dwa dziełka, w  których starał się dać 
realizację praktyczną swych pomysłów, a mianowicie: 
„Zbiorek rzeczy swojskich ku nauce i  rozrywce dla 
młodzieży" (Poznań 1859), oraz „Nauki wiejskie, ty­
czące się gminy, życia ii, stosunków wieśniaka" (Po- 
żnnit 1861). Prace te  przypomniał słusznie Row'd w 
„Ruchu pedagogicznym" 1931. nr. 9— 10 w  artykule, 
w  którym występuje przeciw nauczaniu bstor.ji i geo­
grafii w kl. Ul. i IV, szkół powszechnych, a  domaga 
jfę wprowadzenia w to miejsce do programu „nauki 
rzeczy ojczystych", k-tór obejmowałaby wyobrażenia 
i pojęc:a wytworzone na podstawie obserwacji miejsca 
rodzinnego ucznia i najblższej okolicy, a więc poucze­
nia j ćwiczenia geograficzne i przyrodnicze w  związku 
ze środowiskiem, opowiadania z dziejów miejsca ro­
dzonego, a zwyczajach i obyczajach mieszkańców, o 
ich pracy i wytwórczości. W tej formie powinna też 
etnograf a znaleźć jak najszersze zastosowanie w szko­
le powszechnej. Nauka ta konieczna jest jedm-k nic r-lko 
w  tej szkole, ale we wszystkich 'nnych od najwyższej 
de> najniższej.

Na temat konieczności wprowadzenia etnografii \ 
etnologii do szkoły polskiej odbyła s ę  w  lwowskim

KlSfS LE® Dziś, w e czwartej? 30 bm. wstrząsająca tragedja konfliktów życiowych.
Dramat w  6-ciu aktach 
z słynną P a n ł i ia ą F r e -  
d e r ic to  w roi! głównej

e o w

klubie Tow. naucz, szkół wyższy ch dnia 4 marca br 
pogadanka zagajona mo m '-eferatem. Prociem cały bę­
dzie dokładnie omówiony na lamach „Muzeum", więc 
w  artykule niniejszym poprzestanę jedynie na podaniu 
wniosków, do których doprowadziła ożywiona' dysku­
sja naJ tem zagadnieniem. Wyniki tej djskusjj dadzą 
się ująć w następujące punkty;

1. Etnografia j  etnologia powinny być wprowadzo­
ne do s2koły polskiej ze względu na znaczenie tych 
nauk dla wychowania narodowego f budzenia miłości 
ojczyzny.

2. Etnografia musi znaleźć jak łiajsze] sze zastoso­
wanie w  szkole t cowszechncj przy nauce rzeczy oj­
czystych.

3. Etnografję należy bezwarunkowo wprowadź ć 
do seminariów nauczycielskich, jako przedmiot obo­
wiązkowy, bo przedewrszyst(deir, w yclow aw cy ludu 
winni lud ten ooznać.

4. W brew o; >nj. referenta' nauczycielstwo oświad­
czyło się przeciw wprowadzeniu etnografii i etaołogji 
do szkoły średniej, jako osoonego Przedmiotu, naio- 
m ast zgodzono się na uwzględnienie jak najszersze 
wiadomości z tego zakresu przy polonistyce i geogra­
fii. Podręcznik, omawiający lud polską powinien być 
obowiązkową lekturą Prywatną.

5. W  szkołach zawodowych należy uczyć kultu­
ry  ludowej, szczególnie materjanej jak najdokładniej 
celem wprowadzenia i; utrzymania rodzimych pierwia­
stków w  drobnym przemyśle domowym.

6. Podobnie jak zagranicą winna einojogja wejść 
także do programu Akademjj handlowych.

7. Każdy tm w ersy tet powinie u mieć katedrę el- 
uologj; i etnografii, oraz instytut etnologiczny. Profe­
sor etnologii byłby zobowiązany obok wykładów spe­
cjalnych do stałego ogólnego wykładu w  dwóch ty ­
pach a) dla przyrodników (przeacyyszystkiem geogra­
fów', b) dla humanistów (szczególnie polonistów). Za­
równo geografowie, jak poloniści winni wysłuchać 
przynajmniej dwa półrocza etnologj, 1 zdać kollokwjtfm 
z wyłożonego materjału.

8. Etnografia j etnobgia muszą znaleźć jak naj­
większe zastosowanie w  akcji oświaty pozaszkolnej 1 
na kursach dokształcających dla nauczycielstwa szkół 
średnich.

9. W  związku z temi postulatami konieczne jest 
wydarli podręczn’ków dla szkół różnego ryipu, oraz 
tablic pomocniczych, iłisstrutącyoh kulturę ludu ifll 
skiego.

Etno logowie polscy dcłożą wszystkich starań, aby 
poświaty te znalazły jak najrychlejsze urzeczywistnie­
nie, a nie tdega chyba wątpliwości, że Ministf rstwo 
W  R i O. P. zrozumie doniosłość kwosfji dla nasze­
go szkopretwa, które ma chronić nas od duchowego 
wynarodowienia. Pod  wpły wem ludoznawstwa u c z u c i 
czci dla ojczyzny nabierze głęni 1 jasności, unacczn 
s.ę nam. juk w  ciągu dziejów duch i charakter narodu 
s:ę kształtował, a wreszcie .przcu poznanie kultury 
ludowej uwypuklą saę -iam w  całej pełni S2*»zątkowe 
pozostałości kultury narodowej.

Stąd słusznie powiada Borowski, że na tych et­
nograficznych momentach „w ychow ana polskie winno 
oprzeć swą pracę, a y  ówcza^ te  czynniki które ju i 
przedstawają czysty, niezaprzeczony dorobek ducha 
narodowego, wejdą w  krew młodych pokoleń.

W tedy też z pewnością w  proch się rozsypią fra­
zesy o słowiańskiej czy polskiej nieproduktywności, 
a zajaśnieje w całej potędze niepożyta moc polskiego 
ducha,

Ostat>„e E i  -rcSt na kostfui ly  l suknie damskie 
w olbrzymi n wyborze polata
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PODZIĘKOWANIE. "
JW. Panu D-'owi bwitalskiemu za nade- sumien­

ną i gorl v ą opiekę, jsk«t otaczał moją żonę w czasie 
długiej i c.ę..kiej choroby nerwowej, składa tą drogą 
bardzo serdeczne podziękowanie 1311

Jozef Niebjeszczańskl

Z OPERETKI

„Ddma w gronostajach
(Słowa R Schaazera j E. Welischa, muzyka Jaus j 

Gilberta).

W dziedzinie twórczości operetkowe} daje yię za- 
u w ażyć pew-.cn dodatni zwTot. W „M ijar derach" 
zwracały uwagę udatne momenty muzyczne, obcen?. 
premiera „Damy w gronostajach" zadowala też i tek­
stem.

^rzed stu przeszło laty. w czasie zatargu austria­
cko-włoskiego zamieszkiwała młoda f urodziwa para 
nr. Beltrąmi wspaniały zamek opodal Werony. Hr. Ma*- 
rjana przypór,.’nała łudząco swoją prababkę, której por 
tret nosił nazwę „damy w  gronostajach". W  rodzime 
opowiadano. 6e w cz?sie postoju wojsk nieprzyjaciel­
skich na zamku, dama ta zdecydowała się rabować ży- 
d e  ukochanego małżonka za cerę w łacnej godności. 
Na umówioną schadzkę z wrogim kapitanem przyszła 
tj'lko... w gronostajach i tak go olśniła, swą pięknością, 
że wysłuchał jej prośby bez żadnej rekompensaty. Na 
pamiątkę tego zdarzenia sportretowano ją. w  tym stro­
ju. a legenda głosiła, żc w ciężkich chwilach dla mie­
szkańców zamgli dama w  gronostajach występowała 
z rani swego portretu.

Właściwa akcja jest niejako iiowtórzeniem tej opo 
wieści z tą róż”* cą, że nieprzyjacielski k a ftan  awan­
sował na pułkownika, okup zaś zyskuje bardziej realny 
ale... we śnie. W  ten w’.ęc sposób „i wilk sy ty  i koza 
cała1.

Treść w  każdym razie niebanalna, nawę* zajmu­
jąca, nadto pozbawiona ckliwego semymentalizmu j 
niew jlireanej pikanterjf

Muzyka nie gorsza od tekstu. ftjMod## snuje się 
łatwo, dobrze zharmon zowana, ma miejsca, które 
mogą kczyć na popularność. Te jednak właśnie nie 
grzeszą żpynfię. oryginalnością, j*k np. pieśń o  wyci­
nankach z p erwszego aktu. Dobre są iis+ęprr z-aspoio- 
w e; do ta,k:ch można zaliczyć Pieśń pułkownika na tle 
chóru, dość zajmujący tercet, urozmaicony również 
chorem i kdka mniejszych epizodów. Instoumenia^a 
zgrabna i ciekawa, zresztą chcąc ją ocenić, trzobaby 
przeglądnąć partyturę. Orkiestra starała się bowiem 
z powodzeniem osłabić ogólne wrażenie. Na to obe­
cnie nikt nie poradzi. Zrezygnujmy więc z wealnej 
czystości, tiochę jednak powściąg? wości i więcej piana 
me zaszkodziłoby. Kapelmistrz p Woin&rowicz, w  któ­
rego pracy znać staranność i postęp, powinien na< to 
zw ródć uwagę.

W ystawa i reżyserja staranna. Z wykonawców 
na wyróżnienie zasługuje P. Lubicz, która* ładnie WSr 
glądała. grała i śpiewała. P. Szczęsna bawiła niery)Jo> 
ucho, aie "i oko powii wma tualetą } wdziękiem ruchów'. 
P łeć brzi-dką reprezento'vali: doskonały p Kulrgow-- 
ski, staranny p. Świeży i niezrównany p. Tatrzański, 
który wnosił ożywczy humor. Dopomagały mu uda- 
tne rypy ,>p. Rońskiego, Kopczyńsk ego i Żurek-Wolt 
stalowe u  Inni jak PP. Wiśniewska i Szymański wywią­
zali się rówrfleż dobrze ze sivych zadań.

Nowa operetka może liczyć na powodzenie j dłuż­
szy żywot. ' Dr A. M.

* (f) Lam Stanisław. Stroje pań polskich. (Wiek 
XV—XVIII) W arszaw a. Nakład Gebethnera i Wołfia. 
1922, 8-Ka. str 87. Dziedzina kostntmologji nie m tita 
u nais zbyt wie'u pracowników, mimo. że miaterialów 
nie brakło i teinait mógł wielu zachęeć ze względu' 
na znaczenie tych zągadmeń nietylko dla ogólnej hi­
storii kultury, ale i  dla praktycznych zastosowań 
wiEekunośei tych np. w teatrze.

Dziwne to  fem bardziej, że zbiory zarówno p ry ­
watne jak j puhhczne mają wiele tek starych drze­
w orytów  i sztychów, które mogą zup-ełnic dokładnie 
odtw orzyć ub-'ory z minionej przeszłość’. W  ten. sdo- 
sób opracowano ten tem at zagranicą, a np- pismien - 
wotwo czeskie ima: o-klawna znakomite pod tyir 
względem opracowania Zibrta i Wintera „Dejiny 
kroje w zemich ceskycli" 2. lfoznemi ilustracjami i 
bogatą literaturą przedmiotu. U nas te  badania 
przedstaiwkiją się ;;naczn;e sltrommej.

Dlatego na uznanie zasługiue wyżej wymieniomt 
książka St. Lama, k tóra w  formie es/iayistycznego 
zą-rysu omawia stroje pań i>ol.sk’ch od wideu XV do 
XVIII. Autor opracował swój szk;c na podsta.y-ie li­
teratury stanopolsk ej i istniejących już dotąd kryty 
czitych -opracowań.. Szkic zaleca się lekką formą stj 
lis tyczną i bardzo w ytw orną formą zewnętrzną. 
KLążke ilustrują liczne reprodukcje obrazów, szty­
chów i drzeworytów ze zbiorów prywatnych i pu­
blicznych. a  odbite są one tak starannie, że da ja 
woale dobre pojęaię o przemianie stroju pań polskich 
w  ciągli wieków
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ł f i s s o j a s s !  D iezą ce .
L w ó w , 30 marca.

TEATR WIELKI.
We czwartek 31 marca o godz. 7 30 .'W ieczór ba­

letowy*.
W piątek 31 marca o g. 7'30 „O skibę* dramat w 4 

aktach Kosera.

TEATR MAŁY.
We czwartek 31 marca o g. 7'30 „Nier orozum iene“ 

komedja w 3 glj.ach.
U piątek 3 0 -marca o gudz. 7.30 „Nieporozumienie* 

komedia w 3 aktach.

TEATR NOWOŚCI.
We czwartek 30 marca o g. 7 30 „Dama w gronosta ■ 

jach" operetka w 3 aktach.
A’ piątek 31 marca o g. 7 30 „Dama w gronostajach* 

operetka w 3 aktach Gilberta.

tjsttt Tow. . t e ®  !/
W sobotę ł i w niedzielą 2 kwietnia: L. Beethorent*

„ F I O K  I.  f
z udziałem Heleny Ruszkowskiej, prinudonny opery w ar­
szawskie), Adama Dobosza, tenora opery warszawskiej 
oraz innych solistów. Chóry i o rkiestia powiększone.

Bilety do nabycia u Seyfartha. 1303

Analio „Tajemnica cyrku I)artourV „Jeździec be/, 
głowy". Dramat w 6-ciu aktach z Claairy Peeisłm w roli 
główne).

— Z Pilsk iego  Tow arzystwa Ekonomicznego. W  pią­
tek' dnia 31. marca br. o godz. 6-tej wieczorem odbę* 
dzie się J  sa]i Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie zebranie dyskusyjne na temat monopolu ty ­
toniowego. L®»ijSffę Ragai p. Dr. Alfred Gałuszka, — 
Wstęp wojny dla' członków Towarzystwa j wprowa- 
dzh ych gości,

— „Rozwó.i“. Akademicki oddzi; ł Tow. „Rozy, 6j“ 
urządza dnia 30. bm. o gbdzipic 7.30 wiecz. w Domu 
Akademickim przy ul. Łozińskiego wieczór dyskusyj­
ny 'Z odczytem p. St. Jakubowskiego pt. „Iiistorja na­
rodu żydowskiego ] jego stanowisko obecne". Wstęp 
wolny. Obecność szczególnie członków „Rozwoju" 
bardzo pożądana.

— Oświata pozaszkolna — jej cele i zadania. Na ten 
temat mówić będz- e p. Klink Józef, kierownik Kursów 
dla Dorosłych we Lwowie, wr piątek dnia 31. marca, 
o godz. 7. wieczorem, w  sali Polskiego Towarzystwa 
Pedagogicznego, przy id. Zimorowicza 17. — W stęp 
wolny.

— Zwyczajne walne zgromadzeń^ członków polsk. 
Towarzystwa gimnast. „Sokół-Maderz" we Lwowie 
odbędzie się w piątek d;na 7. kwietnia i922 o godztme 
6-tej wieczorem w małej sali gimnasty cznej „Sokota- 
Macierzy" przy  ul. Sokola 7.

—  Natiożeńsiwo dziękczynne za wcielenie Wilna do 
Polski odprawj JE ks. Arcyb skup Hryniewiedc w  ko 
ściele OO. Jezuitów w przyszłą niedzielę dnia 2-go 
Kwietnia o godz. W. O w zięce udziału uprasza się 
wszystkie Sodalicje Marjariskie i Stowarzyszenia Ka- 
toHcJrie. 1312

—  Instytut technologiczny podrje do wiadomości, że 
w  miesiącu kwietniu rozpoczną się dwa. knrsa, a to: 
dia Instalatorów gazowych, Kurs roont»w »«ia n tro d ą- 
gów  i Instalacji gazow ych , oraz drugi kurs w yrobu 
narzędzi I hartowania stali.

Wp'isy na kurs, oraz informacje za osobistem 
zgłoszeń cm w  Biurze Instytutu, Bourlarda 5, II. p., 
między 9 a 2 przedpołudniem. 1300

Ewidencja zrzeszeń demohilfzantór. Celem 
wszczęcia szerszej, planowej i łącznej akcji wszyst­
kich powstałych po demobilizacji armji zrzeszeń pracy 
(spółek. sPółdz^lni etc.) zdemoblizowanyclt oficerów, 
podoficerów i szeregowców — przeprowadza się ewi- 
aercję wszystkich tego rodzaju organizacji, które byt 

Bk swój opierają w y łg an  e na demcbtlizantach.
W tym  celu uprasza] srę. o nadesłanie najpóźniej 

do 31. marca br. do Miiiisterstwa Pracy i Opieki Spo­
łeczne, (Referat Pomocy dla ^demobil zowanvch oficc 
rów. Warszawa, plac Napoleona 10) odpov iedzj na na­
stępuje pytania:

1) nazwa i charakter zrzeszenia (spółdzielni, spół­
ki etc.),

2) ilość członków  i' skład Olu oficerów , ilu żo ł­
nierzy).

3) skład zarządu i  podaniem rang wojskowych,
4) suma udziałów i wysokość udziału,

5) krótkie sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności. 1293

Do powyższych odpowiedzi uprasza się dołączyć 
bezwarunkowo statut organizacji.

— Uczenice z grono: * naucz, szkoły żeńskiej im. św. 
Marcina złnżyły z okazji imienin swej Dyrektorki, W P 
Anieli Rudnick'ej, 38.000 MK, z których 30.000 Mk. 
nrzeznai .zono na cegiełkę Wawelską, resztę na potrze 
by ubogiej mlod/jeży.

7 eunAidatorium kliniki chirurgicznej. Los zrzą­
dził. żc Ka^a chorych odstąpiła mnie do leczenia Am-

a a
Ś&ine L e w ££ino L e w .

bitlaiorjum kl.niki clnrurg'cznej' Uniw. Jana Kazimie­
rza. Jako dość częsty gość tej kliniki, miałem sposo­
bność przyglądać się pracy przydzielonych tam leka­
rzy : asystentów, obchodzeniu się ich z pacjentami 
przy wszelkich zabiegach chirurgicznych, zrozumieniu 
psychiki chorego. Każda, choćby najmrńe,,sza operacja, 
nawet w najspokojniejszym osobn ku budzi pewien 
Przestrach, każdy w tych czasach nerwowych test 
przeczulony. To też z uznaniem podnieść należy, że 
lekarze ambulatorium liczą się z tym  faktem i tak 
przekonywująco a od serca potrafią przedstawić bcz* 
bolcsność i ,,bajkowość“ zabiegu, że chory nawet 
najcóżsfej operacji poddaje się z odwagą. „Przyjmuje 
się tylko ubogich" czyta się na tablicy a  jedna k widzi 
się tam i chłopa, co 5.000 markówkanu mógłby caD 
atnbuMorjum wyklcić i żyda napęcztuałego <xi eh Ha­
rów i robotnika, którem u 500 m. za godzinę pracy za 
mało a mimo to nie bada się tam niczyjej kieszem- 
każdy znajduje bezpłatną porauę i' ulgę w cierpieniu, 
choć santi lekarze za liche wynagrodzenie pracują P° 12 
godzin na dobę, nie wyłączając świat i nocy. To też 
szerokie rzesze chorych zwracają etę % wdzięczność ą 
do prnf. dr. Schramma za ten dobór współpracowni­
ków, którzy ze światłem wiedzy i nauki łączą oby­
watelskie poczucie obov ązków i czułe serce na nie­
dolę cierpiącej ludzkości.

— Rozprawa przeciw szajce szpiegowskiej, która na 
rzecz bolszewików prowadziła w  r. 1920 i 1921 sze­
roką działalność na terenie wschodniej Małopolski, za­
kończyła się wczoraj zasądzeniem Hieronima Petro- 
w  cza, herszta bandy, na 3 Ir ta, Józefa Tabaczara pal 
2 lata, Katarzyny Rewą na 1 i pól roku. Tafjany Go­
łębiowskiej na lOmies., Karoliny Gargal nai 4 mies,

— Z kroniki kradzieży. Jakób Auclutr nger przybył 
z Erfurtn w sprawach handlowych na kilka dni 110 
Lwowa i wstąpił do bożnicy przy ul, Furmańskiej. 
gdwe mu podczas modłów jakiś współwyznawca ukiadł 
złoty zegarek, przedstawiający w artość 300,000 Mk,

Z PROWINCJONALNEJ KRONIKI KRYMINALNEJ.

Kronika krym/riahta wykazuje w  ostatnich dniach 
szereg napadów rabunkowych i m orderstw  na te ­
renie lwowskiego Okręgu. Dokonane one zostały 
W' Cholojowio. Gródku Jagiellońskim, Babiach, Dzi- 
bułkach a w ciąg u  ostatmeh dni w Grzybowicach 
pod Lwowem i w  P.iaskach koło Doraieldu.

W szystkie zbrodnie, popełnione w  tych miejsc >  
n ościach przerŁsta swą potwornością

ohydny mord w  Grzybowicach.
gdzie wym ordowaną została w  ubiegły czwafrtęk 
rodzina gospodarza Michała W ojtyńskLgo. Bandyta 
v ywiódł najpierw do lasu 17 -letniego Iirycia Woj- 
tynskiego, gdzie go zastrzelił, następnie położył w 
chacie trupem  70 k i  liczącego; gospodarza, puczem 
zrabow aw szy około 35.000 mk., znaczniejszą ilość 
koron srebrnych i korale, zabrał rew olw er i na, g o ­
ścińcu postrzelił ciężko drugiego syna. Dmytra, po- 
czem zabił Annę W ojtyńską, 56 lat liczącą. Ohydny 
mord w yw ołał w Grzybowioaich wielkie w zburzenie, 
lilurny ludzi zbiegły się na miejsce potwornej zbrod- 
.iV. Przybylj posterunkowi z okolicznych miejscowo­
ści j w net zjechał ze Lwowa kom. Kłus z wywia­
dowcami.

Po wstępnych dochodzeniach władze policyjne 
energicznie prowadząc śledztwo, aresztow ały spra­
wcę zbrodni, niejakiego Jana Bi reckiego, 23 lat li­
czącego, zamieszkałego tuz kok* Grzybowic. Birc- 
cki przyznał się do. popełnionej zbrodni i zostął 
przewieziony do Lwowa. Już poprzednie podpalał 
stodołę W ołyńskich, aby przyjść w posiadanie pie- 
rojędzy, które — jak się zdaje — były głównym mo­
tyw em  zbrodni: Pojęte! najdrobniejsze szczegóły
bandyckiego napadu na rodzinę W ołyńskich i ze­
znał, iż już od dłuższego czasu nosił się z zamia­
rem jej wymordowania.

Rozprawie przewodniczyć będzie r. Narolski, 
osktu-za* prok. Sywuhik, broni z urzędu dr, Rutka.

Sąd dorarżny nad sprawcą ohydnego mordu do­
konanego w  ubegłj piątek w Grzy bo wicach na 10- 
dzime -Wojtyńskich, Janie Biireckim, odbędzie sję w  
dniu dzisiejszym o g 9 rano w  tutejszym  sądzie kar­
nym. Birecki przyznał się do czynu j szczegółowo 
przedstaw ił w śledztwie wstępnem cale zajście 
Do rozpraw y powołano i 3 l&wiadJgów. Śledztwo 
wstępne ze znaną energją przeprowadził kom. J. 
Kłus.

t
A d o lf  S ia k lu ck i

Administrator dóbr 
zasnął w Panu dnia 17 ina ca 1922 po długich a cięt- 
kicn c erpieuiach przeżywszy la. ft-5. Obrzęd pogrze­
bowy odbył się 19 marca w Grabowcu, o czem po­
grążeni w najgłębszym sra uku t  >na z dAeółni zawiły- SJ 
damiają krewnych i znaiomych. 1307

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 29 m?rca 1922.

Tendencja niezmieniona, usposobienie w  s a lu ­
tach i dewiz Ich ożywione. Akcje bez zainteresowa­
nia.

Akcje b a jo w e .  Transakcje w  Ziemskim Banku 
kredytow ym  początkowo po 606, następnie 625,

Akcje przemysłowe. Chodorów początkowe 
3050, aw ansował następnie na 3100. pod koniec 
giełdy' 3075.

Poiska N lita aw ansow ała z 2050 na 2075, 2100, 
2135, pod koniec giełdy 2100, w  Krakowie 2060, w 
W arszawie 2160.

Parowozy 1400, w  Krakowie 1500, Ojkos 5800, 
5775.

W aluty J dewizy. Jork płacono 3875, 3865, w  
W arszawie dolary am erykańskie 3910—3875. tran­
sakcje po 3885, w ypłata na Jork 3900—3855, transa­
kcje 3885,

Berlin początkowo 12.40. potem 12.30, 12.20,
pod koniec giełdy 12.25 w  Krakowie 12.10, 11-95,
w  WrrszTtwie 11.95, 12.45, transakcje 12.30.

Wiedeń 0.52.25, 0.53. w  Krakowie 0.52W, 0252, 
w W&rszawjąe 0.53.

Korony czeskie płacono 71.25. Praga w  Krako­
wie 72.25, w  W arszaw ie 72.50—71.

Londyn płacono 17.250, w  W arszawie notowano 
17.225—17.100, bez transakcji.

Paryż obniżył s :ę na 3-i5, w  W arszawie 350— 
353 transakcje 34S.

Lei rumuńskie płacono 28.
W  W arszawie notowano morki niemieckie 12.60.,

Beigja 325- -327. transakcje 324.
V. Walut/. Ruule carsK.e: po i JO rb. 22K— 325’— — 

500 rb. 170 — 2 / 0 '- ,  drobne 8 0 — 100' Ruble Dumskte 
(po. 1000) 35-— 45’—, 'po 250) 20-— Kr— . Rubie duni-
SKie kierenki (po >0 i 15; —-10 —*15, Karbowańce po 
100)) P — 3 —. Grzywny (po 5>)0 i wvżei) (•— 8- —
Franki franc. 325'—, 345 — Franki szwajc. 730'— 780'— 
Funty stert. 10250'— 17250—, Dolary amerykańskie 3775'— 
3875-—, Dolary kanadyjskie 3t0w-- 3500—, Marki nie­
mieckie pc 1090 ’ 150 1250, po 100 10'50 11'50.
(drobne) b'50 10'50, Lei rumuńskie po 500 26 —
28-— Jrobne 24'— 2600, Liry włoskie 190 '--,205'—
Czeskie korony (po -  00-----00) 6 8 — 72'—-, drobne
 •— ----- , Korony austr. niem. stempl. —0 50 0 53

VI. Oewiz', Londyn 16300 -  17300 —, Paryż 330 — 
350'— Zurycn, 7 3 5 '- ,  785'— 000'—, Praga 68*75 72 75 
Wiedeń 0'50 0 54, Berlin i1'5u 12'50, Nawy Jork 
3175—3875'— Medjoian 195* — 210, B usareszt 28 — 30 00-

K o r s a  f i e l d y  w a r s z a w s k ie j ',
Kurs szacu -kowy z 29 m irca 1922

Listy tastiwiie. 41/,iu/o ziemskie 288 00 282‘00, ■5c,'o m. 
Warszawy 325'0u 332.

Akrie. W arszaw,I ow. fał*r. cukru 30-500- -30000, Warsz. 
Tow. kopalń, węgla i — II 24000 23500, Lilpog, Raucli i Lo-
wenst. 1—11, 3825 3850, Rudzki i Jka  ?6;>0 2550, Sta-a- 
chowice 1—II 6100 60 O, —, L. J. B irkowski i -VI 1 3 ‘5 
1390, Bracia Jabłkowscy I—V 1500 1 475—. Firlej z r. I92l 
000 —0 '—, Warsz. Tow. Transp. i Zegl. I — IV 1750— I7i5 
Żyrardów 79000 78500, Bank Małopolski 000 60)-, O stro­
wieckie Zakłady 0000 0000, Polskie. Tow\ h a n d ,o w e -----
 .P o lsk a  nafta I —III. 2200 2160, Żeg’uga poi k a --------
 . Przem ysł drzewny I675 0900, Zaw.ercie 60000 r6 --0
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, l—III *—U00 —, Bank
polski we Lwowie 0—C Zjednoczen:e ziem polsK. 000 000 

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 29/3.
Berlin początkowe 155 końcowe 1'54*50, Holandia 

194.66 NowyJork 515 5I5'00 Lon 22'51 22'52, Paryż '6'50, 
46*4o Medj dan 261C 2605 Bruksela — 431/4, Kooenha 
ga — 108'fs Sztokholm — — 134 3 4 Cbrysąanja
— 91'V2. Madryt —'— 00'00 Bui nos Ayres 185— 
Praga 9 00 9'32, Budapeszt 0'57 0 57, Zagrzeb' 1*55 l m5 
Bukareszt 0-60 0 0o, Warszawa 013, 013, Wieoe.i 
0.063/4 0 063/4 Austr. noty korony stemplowane 0'07 0*07

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów, 29 marca 1922.

Transakcje w  ży d e  i kartonach jadalnych-
Popyt za żytem, owsem  i łubinem w  doboro­

wych iakośdach. P ogDż zmkoma.
Tendencja nj.eeo zwyżkowa, usposobienie oży- 

y/ionc.
Następne zebranie Giełdy zhorou ei odbędzie 

się w piątek dsLą 31 marca 1922 o g. 11 prżedpoł.
Przenica: krajow a74/75 lo.000 — l 5 500, żyto ni ło o - 

skie oO/7u 10.0 ) 0300 jęczmień: małopolski bro an iliny
0600-00 )0, jęczmień, m 'łopolski pastewny 9200—9400, 
ow ies: małopolski 9700— 10000 kukurud?a: krajawą 10500 
—11000, kukurudza: rumuńska stacja Ś liatyn 0000—00..00, 
ziemniaki: gorzelniane 2.8 '0 —2900, fasola biała 13.0.)• — 
13.500, fasola: k >lo owa 11.500— 12000, groch: pulnv 0500 
11.000, g .o .n : \'ic.:ork 17 000-18000, bob.k: 8.500—9.000, 
wyka: 90<JD—ł 1 200, mieszanka: pas ew ra w z arnie 0 .00 ) 
—6.000, łubin: 8.500—8 80u. hreczka: 9.500 10000, mąka : 
żytnia 70 proc. 15.300—15-700, mąka: żytnia 60 proc. ló.dOo
— 16,700, mąka: pszenna 60 proc. 24.300—25.3)0, mąka 
Dszenna 50 próc. 26.300 —2/300. mąi<a: pszenna 40 | r o :  
28 800—29.300, o tręb ; pszenny 6.70J—7.000 i trę b : żytni 
6.200 6.500, makuchy: lnia. e i konopne ’ 1.340 — 11.700, 
m akuchy: rzepa ojve 0'000—w.000, worst jutowe w ro ra  
S tratom , Wa ta Częstochowia ika 75 kg za sztukę 425— -60, 
w orki: używane dobre za z ukę 300—350, koni zyn czer­
wona tra i wa naturaln i 106.000— U 0.000, słoma piasowana 
2.800—3.006, si no wołyńskie 3 .2 ,0-3500 , siano słodkie 
k ra jo ie  pras yane 4 700—5.0)0, rająrass — len 
19.000—21.000. kaszu hreczana 19.500—  20'500 - .



.,Sfc OWO POLSKIE1' n r 67 z dnfe 31. marca 1922

s a g a a B « a a z

g g e a  . i ż ® ®  m  j m .  i a S

s sEmsisamagB^BES^aiaaii n a B B a w a a M B a  s m a r

KU^NO I S?ESET)AZ.
sztuczne zęby, precjoza. złoto, srebro, klejno­
ty, perły, ku tuje wypłacając najwyższą war* 

t©#£ Strauch, jubiler, Legionów 29.___________________ 12-41
[^S R IG O  zak 'ad  hygjeniczno-kosmetyczny M ikołaja 7,

manicure,
usuwa się piegi, zmarszczki,' w ąjry. plamv

1201
i t ln ó t lP  dla mrSliwychl Pies nó •'ofunlar.jzki, doskonale 
WU&liw anorluj tcy z wody kaczki i ryby, pizyda ny do 
polowania na słonki — do sprzedania. A dres: Zagajewska 
Zofia, Stanisławów, Grunwaldzka 9. 12-2

w lla m urowana w Brzucnowicach do sprze­
dania — mia^omośC M. Kierski Lwów, p jsaż

1199Mikolascha.
H n  enK 7 P fłn i* in  ró *lie meble antyczne m.inor.iowe i 
UU a  liO w U iliuJl 7 c / yczoty, drtży salon antyczny ma- 
l.oniowy o 12 krzesłach,’ fotelu i kanapy, Siolarnia Kołłą­
taja 5.    1182

bardzo pięknych otaz chwytnych cinrtów  do 
sprzedania. Barta, Stanisławów, Pełesza 21 1252

UT *rt wyorowe i budowiane K iasow ikie dostarcza wa 
m y m  gonami najtaniej inż. Słowik
ska 94

Lwów, Źółhiew- 
242

i  wio: enne poleca lopo ln .vka, Kopernika 1.
933

. stołowe komplet dla 12 osób, z kas tą, okazyjnie 
u l  j l i l  y  do nabjc a u jubilera Ja tz tn y  Hotel Europejski

ę l T p J j j M  tamo najdoskonalszy filtracyjne aparat do 
C ip £ C U u t’I piwa ^Brillant" nie uży wany Zgłoszenia we 
tabryce ttrmy J. A. Baczewski, Zniesienie koło  L wowa.

1279
rL w o  dachowa w nejiepaym  gatunku hurtownie i iktai- 
i uoU  licznie poleca M. Kierski Lwów, pasaż Mikolascha
filia Tarnopol 1282

4-tcncw e marki Aus.ro fiat o sile 38 HP okazyjnie 
raulU  do sprzedania — zgłaszać się do M Misiewicz Win­
centego Pola 4 II p. p. 1283
W p ltr tó L flfm  Lwów — prowincja otrzym ują za gwaran- 
Ci i iv i  y b l l l lL  cją zyskowną namiątkę patrjo.yczną do 
tozsprzedaży • oferty „Rzeźba* biuro ogłoszeń Pietraszka 
Warszawa M arszałkowska 115 129o

^V flm nH 7tH 27Pnin  dobroczynne Lwów — prowincja mo- 
ColuW ul oJfotiwlUfl gą wydatnie zwiększyć lunriusze 
przez sprzedaż aktualnej pamiątki patriotycznej — oferty 
„Rzeźba" biuro ogłoszeń Pietraszka, Warszawa, M arszał­
kowska 115. 129.

s r a r a a i  E O a A D Y  P O S Z U K IW A N E .
Aur-R tfpf>f upoważaż.iiony badowr.iczv, w średnim wie- 

I kiwi I n i ,  ku, z kilkuletnią praktysą Urzędu rfiiejskiego 
przyjmie posadę oudo ./niczego miejskiego lub przy wtęk - 
szem techn. przedsiębiorstwie jako kierownik budowy — 
/C ioszenia t.Od K. L. Uó do admin. Słowa Poi kiego.

1203

 .___  N A U K A  I  W Y C H O W A N IE

Do naukitcchniki d nty^cznei
newskiego Ib.

praktykant — instytut dentystyczny ul. Kocha
zostanie przyjętym 

Kochć 
1245

fidfiJP  -ifflnf-rtr Stroiciel fortenauó v, Chmielowskiego 5, 
f t .  ł u i  Oi-Hlii 11*) przyjmuje strojenia i reperacje. 1263

*2 t o tańców rozpoczynam 2 kwietnia w najkrótszym tza- 
iSi* tl sie wyuczę — Nowicki, Fańska 16. 1206

I B HBfWTW H  I  E  S £  ŻC A  N  1 A . imimi.MHUH.IIIM
"PrUł^ll& M P  ̂ !lih ^ pokoje na muro techniczne w śród- 
I LoLuU tmeściu lub w pobliżu śrócmieścia. Może 
być na piętrze Czyi sz wedle umowy. Zgłoszenia pod „ Wy­
goda." do Kekiamy Polskiej* RomaitowLza 10. 1195

P f ł^ n i  P;9^n'e umeblowany z całetn wykwintnem Mirzy- 
fiw.iwj manitsh wynajmie 1 kwietnia zamożnym „Ziem ia­
nin"' Zufji 32 A parte prawy. 1305

W  T p f i s h n T f F l  pensjonat Świtezianka willa odnowiona 
I 1 lo t t a  .VwU otwaity 15 maju — Zgłoszenia Nabie- 

laka 2! drzwi 5. " 1267

wynajęcia piękny salon z balkonem tylko dla bardzo 
UW docrze sytuowanego pana — wiadomość w admini­
stracji pod Z K. 1284

m s s a e fm  R O Ż N E  D O N IE S IE N IA .

ws?B!kii;h ISflSCZYH
i urządzeń fabrycz­
nych uskuteczniana] 
umiej i sumiennie

M Y  i Sin
Teieion 325 1281

faSrylta Irasla MSLIfil
Lwów, lir. Lwowskich Dzieci 56 -

w wfdktm wyborze, Garnitury składane, ogrodowe 
krzesła drewniane składane poleca 1304 

M  IŚIiarŁlsi, nanoel żelaza, Lwó w, Pasaż Mikolascha.

i hodowli h
£ua na Bprzadaa 12*$

J k ilk a  J»ar S ion i f cujża-
ruajycSl » w ó z e k  n a  r c e ó r t t c l s  Zgl.£28- 

aa: Binro, ul. b, Ili — 12

w p ro s t od producen ó ’w 
(z wyklucz- tiiem  o cśfed- 
n>ków) zakuprę dla an. ie! 
skieg 1 konsorcjum  w ęi 
szą ilo ść  ex:.’0!t( wego 
ittiękkiegi materiału tar­
tego tudzież Moce dębo­

we 1 ma gatunek. 
Zgłoszeni do biura „Ruch“ 
Kratiów Szczecińska 9 pod

i

A lm ln istracia  „Staw a!
F G is!iisgsu 

Ifw JtB , S ik łiŁ re s is s a .
11—la .

,Hnglia“. 1297

ii S p H a  i i a n d i o w o -

J ? © » ,  A lćA i5e*£iicku £ 5 .
Telefon 485. 1128

p o s i a d a  n a ,  s k ł a d z l s :

Aparaty do gaszenia ognia

jak 3 S s ż G ć E 3 . i . z » . s t , s :
mâ TesaasBaeatirołłgmsaropjim

ą e  1 o seYMnfcKE
H  O  I  I B f i M S G W S

poleca najtaniej 10c5
H A fiSK l Lwd-y, SBlusskkp 3.

•  «

P5aiiisir.it m iasta bnliHna w y d z ie rta w f
na warunkach ulgowych U94

„  na przeciąg 2 do 3 >at. O faient przeasicbiorca 
I  winien wykazać się kwalifikacjami do sam o 
® dzielnego prowadzenia sceny (dramat, komedia, 

ia sa i tzw. wodewil). Wyczerpujące ofer‘v skła­
dać należy do dt.ia 10 kaieinia 1 oku bieżącego.

usuwa radykalna maść 
L  Ą  I N  A  G  E ' 1 wyrobu iaborr l.— i  x l 's chemie .̂ - farm

A  t* Ą 5 3 :k ie~ o  w' W atszaw ie , F /e ta  10. S p rz ed a ją  
ap tek i i sk jad y  ap tec zn e . 981

30 morgów łąki torfowej podkład 6 m. częścow o 
8 mtr. z kompl. urządzeniem kolejki polnej itd. tuż 
nad kanałem, 5 khn. do stacji, w pobitźu dużego 
miasta. Do tego 12 mórg. roli z masywn. budynkami 
gospodarczymi z żywym i martwym inwentarzem, 
z powodu innegu przedsięoiorstwa korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia pod Nr. 395 do »PAR“ Pols­
kiej Agencji Rekiamy, Towarz. Akc„ Bydgoszcz, u!.

Dworcowa 18.

r « s j n ' <  15,? e  się  n i s t y c  I i m i a  s  *

jako akwizytora di a fabryki wyrobów żelaznych. 
Z(jł08zenia ? podaniom dotychczasowej praktyki i waiunkaw pod 

t4 P . 1913 do Administracji „Słuws polskiego". 1247

f f f

Sp. z  opr. por. is s  fc^ouiiE
odbędzie się dnia 8 kwietnia b. r. o godzinie 
10 rano w lokalu biura Polskiego Syndykatu 
Handlowego przy u!. Legionów 3 H. p. z na- 

su^piiją-ynt porządkiołn dziennym

I

1) O-iczytanie protokołu z poprze­
dniego Walnego Zgrom adzenia;

2) Sprawozdanie D yrek c ji ;
3) Spraw a zakupna > nieruchomości 

przez byndykat;
4) \\'nioski.

Jeżeliby powyższe Walne Zgroma­
dzenie nie doszło do skutku z powodu 
braku kompletu wymaganego niniej: 
szym kontraktem odbędz.e się tego sa­
mego dnia w godzinę później w tym 
samym lokalu z tym samym porzą­
dkiem dziennym ponowne Walne Zgro­
madzanie, które bez względu na ilość 
obecnych członków i wysokości 'repre­
zentowanego przez Mich kapitału będzje 
uprawuione do powzięcia ważnych 
uchwał. 1220

Prt&^s Radv Nad^crczej
U R afY śio w  'ftr. Fo lA Iek ł

Sekretarz
B r r  A tek ssn d ir I fP M w s M .

SWUfcSęRWb

Sf-sw arsyszen ie  
B. 0 . 13- Ibuis^f

1! i i
21 kwietnia.Człsaków Stowarzyszenia odbędzie się fn 

1922 » goiizinlo 17 wa Lwawłe w salach 
cersk ego1- przy ulicy Frr.ćry 2 z następującym porzą­

dkiem dziennym:
1. pdcżylanie ptotokołu  z  ostatniego Walnego 

Z grom aizen ia ;
Spraw o; da:.i;* Ra > Nadzorezej i Dyrekc i ; 
Uzupełincjące cybory c-ło.tkćw  Rady Nadzór- 
rzej i Dyrekcji;
Ustaleń e programu działania S to w arzy sz en i; I  
Uazifeleri; t "reklyw  Dyrekcji có do zao.oa ry- |  
vvania człoitków ; 1286
< .'łc.nk. :\v :
Wmo,;ki i interpelacje.

W razie r, i: io wierna t-ię prrep 'sanej sta u te m ilolct 
członkó.e odbędzie : ię u pó, • odzmy do zam- 
K -ięciti pierwszego Zgromadzenia < rugie V.'al- 
r.e zgromadzenie. Które bę zie praw: mocneni 
bez w.-g ęJn na liczbę obecnych cr.ło .łów  po 
tttyśii § 28 siatuiów.

2
i

4
A

6 .

w centrum miasta

dobrze zaprowadzony hotel * *•
19 pokojów gościnnych z kompl. urządzeniem i dużym
op.ro.ient cienistym /. powodu innego przedsiębiorstwa ko-

tzysinie Co nabycia. 1292
Z g ło szen i do „PA[<“ Pol Kiej Agencji Reklamy
Towarzystwo Akc. Bydgoszcz, Dworcowa 18,

p u d  , .H o te l‘s.

przy katedrze maszyBoznâ stwa.
cgrł i s z a  A k a d e i a i a  < łó r , i ; - z a  w  K ra k o w ie  
W ym agana w p raw a w rysunku i piśm!e teclinicznem. 
Z g ło sz en ia  do k cn ca  ruarca, K r kńw  L o re ta ń s  ka 18. 
f'oDor> VU!. c a l  pł. urzęduiKÓw pausiw ov^ych Do 
cbieOa uatycUuiAst. 1299

Z ak łam  fabryo. eyo u rzą łzone z wszelkimi maszyneriarn' 
naj.K ivszej konstrukcji fabrykatu nierniec iego, z obsztr- 
nem placem budowla tern, położone przv torze koletóifem  
tak am o rozmaite zapasy cześ.i tnaszyr.owvclt ja k r ' sUft, 
wego matę j Ru Zapęd eiek:rvcz,ty. 'Pow ażni rfftelĄtincł 
z ka;..a le  tri o-.oło 12 rn ij zecncą sie zgłosić pisi linnnie 

pod nr: M ino do biura og'oszeń jgęi

„ P A R “  P a i i ń ,  u l ,  ikaiczaka i .

1
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^ W E i a  
l£SaK?*&9&&S LXS%

I iHMHJTi OBsenssByysBBiEir wtsS&sal, i K . ,

l U f f f l f f i
oraz wszelkie przybory do malowania

nDieca 'naifemei w
■M W Ś  i  p 4

K w ów , A hadetm ieka 3.
n C S

f ł  <P -Jt. S31 *”.-t ir
# ? y p i i  
s  ( j - i  i i a l l i u

poleca najtaniej 
IL

i  l 0 2 S f i |3 ^  0  
1212

i Z U W & M *  U W 1 1 I

Akademicka

1 F t f t f c f t i n n h f l a  r j,< u ży w a n a  5C3 3M H. P.
I  Ja J *  *SS3?łi$slils3l W C  ‘ f$ 15 a tm o s fe r ,  korr.D 'fcłna

i bahomobta Weila 
! OiLr firmy Blumsra i Syn fuyu,

W szystko  zoraz do  sprzedan ia  u ffrm y
r  ̂ f “  i*«p̂ a3rt£a «]«, Ojrapww ą S p 6  t  U 9

w i n t i ^ t a  -J t / n  a  uL i h*.*iJnVi*.«A« z agr. otip.
Lwów, ul Kopernika 1 4.

P ł\£ fg  | 

1214

poleca najtaniej

ioszowski
1213

; w f  » .  8 I J  CTiaaBEaSS52S!J
Cj* taf »”» — aa. jlj

A K A D E M I C K A  3.

2

& p t o
\ 'a  po ..saw ie nostanowieni j  Ministra Przemyciu i ia id j  < raz 

Skarbu z dnu  24 siefo’#ia 10-M, o j o  .z^iłjsgo w M onitorze l o k in  Nr. 
218 A d.i..i '20 w n o  su id 192! pod qo. się kaoitał akcyjny firmy

S i s k . l i i # ^ - p n c i m y s i o w i e  ś w j d f t i t & i i c 2 < e

i . k w»»tv . ..uJi.uuo ao wysofco:ci ». ..*. .viKp. 45.000.00u przez iw
pu^jczduid .m.oUd sztuk akcji II. .m isji u j  tosci nominalnej a Mkp. i MO 
na iuorego a k t je ogłasza się niniejszym publiczną

. s u i s s  k r y
na następujących warunkach:

I. A 'c jc  II. emisji są r;a okaóciciu.
II. Pł»>’v-'ze:i ;t ho do nabycia a :cji !k emisji służy właścicielom ak­

cji I. emisj w r tm m h u  J nowe na 2 stare akcie.
lit tMj/.osu;. (.reje nierozebrane przez dawniejszych akcjonariuszy 

przydzielone będą we.Ają uznania Zarządu, ewentualnie sprzedane publicz­
nie p • cenie nie ii ż<zej ni i femisyjlła.

IV Cenc emi .yjnAtnowvcn akcvj określa sie na ' Mk. 115» u a wła­
ścicieli a<c i W emisu. Którzy  tko .zysła ją  z prawna pierwszeństwa i na 
Mkp. I4r'l dla resify nabywców,

V. kod wz.glejieni udziału w zyskach i praw, przysludujących akcio- 
narjuszom, a> a e h. emisji są zrównane z akcjami 1. ^niiijt, v. prawem do 
dywidendy o 1 dnia 1 stycznm 1v22.

V Posiadacze akcji l. em.sji mam prsw o w ykonani. prawa poboru
w p rz ę d li  u ó-ciu tyg »d i od dnia ogłoszenia subskrypcji wedle p. y. i
IV. wariiiik.lw snbski 'pcyinych.

VII. Decyzje co do przydziału akc,i dla nowych akcionarjuszy za­
strzega sobie wyłącznie Zarząd Spó.,;<> z tem, że no*i » u:j im ejusze, o ile 
nie erzym ają  zwrot wpła-on c i  uwot wraz z 5%  odseikami od dnia 
w pfatv

VIII. Akcje H. ennsii są już skonfekcjonowane i starzy akcjonaiju- 
sze n o g ą  naiycnmiasr pt) p ze.lloieniu posiadanych do ostemplowania i 
/ .a ała:e liu ijależytoicb odebrać oiyąiiialne sztusi akcji d. emisji. 926
IX. Zgłoszę Jła i w płaty Subskrypcyjne przyjmują :

Dyt keja Spćlxi w Krakbm e, u«, Siakwkowsska Il/L 
i je j Oddziały wo Lwowie pi. T e y b ia ls k i  1. 1 i 
w Częstacao-eyie, ul. Sord6Ckiego 1. i i ,

PoWki SanlK B tz  m. we Lwaw.e i jago Cddsi .ły
Polski IćJaiik Krajowy we Lwowie i .jego Ciddz.ł.ły.

ZiimiAii we Lwo»!® i j go Cddzi ty
B e;.i Kar^dowy w W arszawie i jego Otirziały,
Baak Ziem aaeki w W arazawic i jego  Oddziały.

Zarząd

niedoścignionej jakości, now y własny, fabrykat

p o ^ c a

m Lwowie
oraz Filja W JAR&SłJW IU. 1273

Wilie #i iiejse fpBwf® i Kliniafycznyc!)!!
BMtWPWoi

i~  r-5T
— ■» “r  ?■> 7"1 ,-r^t f w  kujnanu* ifc a  aô  V  V .o — ̂

i róźns artystyczne droisiazgi, xaK:
Toporkt
Roztiuaczs
r a s t t k i  1274
Kisiatmarze
Kaink!
Talarze rzeźbione 
Figwrkf artystyczne 

i t. p.
w oąromnym w yborze po konkurencyjnych cenrch, poleca hurtownie

^ 0 L 0 N .C A M Sjij  ujr. Mp- i j U n t  ul.' Loralsaska
Oferty na żącanie.

^ y r s c i  i r ^ i K
—  -  r o z p o c z y n a j ą  s i ą  5  k w ie t n ia .  — —
Nauka buc.hal-erji, korasnondencii nancll. i bank racbun- 
k..u kcpicckicn, ukoi om j! społ. i techniki handlu. Kursa 
!; jn :za  sip egzaminem w Pati-.Wł. Akademii handl. PóiVno- 
i.ze-iiie kiirs stcngr& f S poisk.ej i w obcych jezykacn, p ■■ 
sanie na m aszim e. kaligratii, oraz obcych jeżyków oodiug 

■ itwei i praktycz ej tne'ody Wpisy przyjmuje sią ou 16- 5 
i od 5—8 gouz. Dyr. K. Rutkowski, Zybiikiewicza 41. 1230

bezdzietne malżdństwo ze sfer urzędniczych po­
szukuje od /a raz  pokoju bez m<

1 ib /■ prawem używania suchni wieczorem, 
próc” v.>magai.eęci c/.ynszu dauzą węgiel, jakoteż ew ertu- 
alnii prow a »v. .igłoszunia jak najszybsze pud „Spok i ii" 
uo aaministracji Słowa .21 5

S^w B TŁB SB jr %

p o le c a  firm a R .  L  A  N  i )  A  U '
L w ó w .  C s a r n e c k - e g o  2 . 1054

Wyłączne zastepstw o La '-emme Liegante.______

T y s i ą c  ki !  k a s e t
1;4juUC-, szLtkuje o.i /a raz  pokoju bez mebli 1 Kuchnią ‘ metrów sześciennych aesek sosnowych odziomkowych

• W zamian o- 1

V#t j
:)■*; . V.«

PRZEZ I  C K O l P T O W C f jb
z ż ó ite j-k ó Ą h  naazuyrzaj sojidnie wy- 
k n an y .h  jes; D O  S P R Z E D  A N I A

{ !!a  parg Musil za  € § -0 0 0  b Kp ^
S z c z e g ó ln ie  n d jja  si-; d o  uży-.k *» 1 0  
n u n ik a c j i  ko łO A ej p r z e m y t u  sp ed yt  
a-epo n a i t o - s e g o  g o  / e ln ia n  a ttd. tu< 
k o też  dla w *a ś  i c e l  d ó  >r, vviQKs,cv n 

ruin t  ó w  i*p. 1071

W ia d o m o ś r  : u R S Y S Z T O F O W I C S ,  
L w ó w  S o b - r la  4 / H  o

i buucwlan cn z natyc mias‘ową dostawą. WiationoSć 
w ciąąu bieżącego tygodnia między 2—3 popołudniu Sana­
torium Dr. MajfciwsSs efii? drzwi Nr. 7. Posred.iictwo

wykluczone. 1271

Fo JrzsL n a dc n3!FS.im lissfo5uss?G i^sfąplsrslo
1214

znai"Ci gruruownie język niem itek', stenografię p jjfk g - 
niem leorą itd. (chrześcijanka), do większego przedsiębior­
stw i naftowogc Oferty „Poste restante Zcgorfany* ,<afia

Z drukarni „ S i« * a  P o lsk iego'' L w ó w , Z iiaorow 'cza  11-15, Prx l zarz. W ii«eltna A tttoniegu S k i^ y czy ttó k ifg o


